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K r a k ó w , 24 listopada. 
Komitet centralny we Lu owie uporał się 

kreszcie z manifestem do wyborców. Nasz ko- 
■fispondent lwowski przesyła nam telefonicznie 
odezwę" w dosłownem |brzmieniu. Nie ma w 
ej nic nowego ponad to , co powiedziano w 
ezwach do delegatów miast i powiatów; soli- 
ruość bezwzględna i deklamacya, już tylo- 
otnie słyszana, o potrzebach kraju, zepchnię- 
ch na drugi plan wobec interesów państwa: 
szystko to przecież rzeczy znane.
Odezwa wyraża na wstępie zasadę „narodo­

wej solidarności", która łączyć powinna w Wie­
dniu wszystkich posłów, lecz zarazem podnosi 

trzebę silnej organizacji KMa polskiego, gdyż 
ylko w ten sposób może ona pozostać „polską 
‘'prezentacyą". Ostatnie wypadki zachwiały 

dwalinami życia konstytucyjnego w Austryi. 
Wobec tego dążyć chcemy — powiedziano w 
dezwie — do jego uzdrowienia, pomni obowiąz- 
ów dla państwa i przywiązania do swobód 
onstytucyjnego życia, bo tylko w parlamencie 
słowie nasi „dzielnie i ze skutkiem" bronić 

ogą interesów naszego kraju". Następnie wy- 
ża się odezwa w następujący sposób:
„W  dzisitjbzem ciężkiem i krytycznem położeniu 

>że być Rada państwa powołaną do rozstrzygnię­
ta  rzeczy dla nas najdonioś1 ej szych, a przy zasa- 
iticzych postanowieniach niedalekiej przyszłości, 
oże przypaść wysłannikom naszym obowiązek obrn- 
y rzeczy nam najdroższych: Draw języka, mocy 
'a ju  stanowienia o sobie. Licząc się zawsze z in- 
resami państwa, musimy nsilnie dbać o moralne 
materyalne potrzeby naszego kraju. Będziemy się 
pominąć czci dla religii, zadośćuczynienia wyma- 

aniom narodowej oświaty, potężnej dźwigni dobro- 
Łu i obywatelskiego życia.
„Uddawna dopominamy się środków zaradczych 

rzeciw nędzy w krajn naszym. Nie przestaniemy 
dać pomocy dla zagrożonego rolnictwa, poparcia 
czątkującearo przemysłu, a dla luJności ubogiej 

‘hrony skutecznej i nastręczenia obfitego zarobku 
domu, skoro go dziś za granicą nieraz szukać 

usi.
„Bę Iziemy się i nadal npominmć o szybką regu- 

cyę rzek, stworzeai* śHdab drśg wodnych, ndro-
ą politykę taryfową, usunięcie wszelkich przeszkód 
a handlu naszego. Wyfrwamy przy wymaganiu 
plecznegu s tw o rz en ia  sz er sze j d la  f in a n só w  kra- 
vych podstawy i położenia kresu nadużyciom fi- 
alnytń".
O wszystkich tych potrzebach wiedziało „so- 

. idarne Koło polskie" już od początkn ery kon­
stytucyjnej i wcale ich nie załatwiało. Stąd 
«niosek, że nie należy zmieniać organizacyi 
Jtoła polskiego i że tylko w imię tejsamej so­
lidarności, darzącej klikę konserwatywną dy­
ktaturą, iść należy do parlamentu.

„W  tem niezłomnem p r z e k o n a n i u  — powiedziauo 
N odezwie — wzywa komitet centralny wszystkie 
N a r o d o w e  stronnictwa, aby przy b l i s k i c h  wybo­
rach stawiały z  grona swojego najprzedniejszych, 
najdzielniejszych i najzdolniejszych kandydatów7, u 
którychby jednak ponad rozłamem partyjnych kie­
runków górowała wyższa myśl s o l i d a r n o ś c i  
n a r o d o w e j  i którzyby uznając potrzebę takiej 
solidarności w Kole polskiem, j e j  s i ę  b e z w z g l ę ­
d n i e  p o d d a l i  i j e j  n a j ś c i ś l e j  p r z e s t z e -

g a i i  p r z e z  c a ł y  c z a s  s w e g o  p o s ł o w a -  
n i a.

„ W yznawcy różnych przekonań mogą się swobo­
dnie o mandat ubiegać, jeśli żaden z nich konie­
czności solidarnego Koła polskiego nie zaprzecza (!). 
Gdzie atoli staje kandydat w tym względzie wą­
tpliwy, lub zgoła narodowy przeciwnik, tam jest 
obowiązkiem wszystkich do urny przystąpić, głosów 
swoich nie rozstrzelić, a k a r n i e  j e g o  w y b ó r  
z wa l c z a ć " .

Następują różne czułości dla zwolenników 
„solidarności narodowej" i pogróżki dla tych, 
co na jej lep brać się nie dadzą. Odezwa jest 
krótka, — i to jest jej jedyną zaletą. Podpi­
sali ją także, jako sekretarze, pp.: Merunowicz 
i... August Sokołowski.

Listy słowiańskie.
Ze S łow aczyzny , d. 20 listopada.

(Usposobienie ogólne. — Polityka ekonomiczna Madziarów 
a Siowacy. — Wielcy przemysłowcy a handel płótnem na 
Słowaczyznie. — Zwrot w dążeniach Słowaków. — Slo- 
vensky Dennik. — Pri_ca nad ludam. — Starzy a młodzi.)

K iedy z tej strony  L itaw y w szystk ie um ysły  zajęte 
są  polityką i zbliżającym i się w yboram i, z tamtej 
strony inna  kgorączka w strząsa  organizm em  «ma- 
gyar-o rszagm ., mniej może gw ałtow na, ale tem. nie­
bezpieczniejsza, «/,i* chroniczna. «A uri sa c ra  iam es», 
gorączka złota, posiadan ia  i używ an ia , a  co z a , tem 
idzie, stowowanih- środków  bezw zględnych, byle do­
piąć ujn-agnionego celu -- oto cecha nietylko życia 
ale całej polityki w ew nętrznej.

Zw ycięstw a na polu ekonomicznem odniesione 
przez rząd  w ęg iersk i tylekroć nad rządem  au stry a- 
ekim zw iększyły się jeszcze w ostatnim  czasie zw y­
cięstwem w polityce*' kolejowej, przez uchw alenie n a ­
glącej potrzeby (?) w w ybudow aniu  kolei Sarajew - 
sk.o-nowobazarskiej. C iasno bowiem przem ysłow i m a­
dziarsk iem u, w g ran icach  Alioldu. ba  naw et B ośnia 
już nie jest takiem  polem zbytu, jak  się spodziewano, 
trzeba  iść dalej, do M itrow icy, a -ćh o ćb y  i Solu- 
n ia  ! A po za tem — morze egejskie, Gr-ecya, A zya 
M niejsza i t. d., św iat cały  o tw iera się szerokiej n a ­
turze m adziarsk iej... Byle naprzód...

Nie dosyć jednak  tegP- Kto m a drogę do m orza 
egejskiego w kiuszeni p raw e j, m usi og lądać się za 
ppdpłmą drogą dla kieszeni 'ew ej. W szak O dra w pa­
da do B ałtyku, a <'Oderberg» leżąc nad Odrą. nale­
ży w połowie do «m agy iiro rszagu» , bo połączony 
■■ patryólę rzną >■ koleją ykassa-O deuberg* . Cćżhy ta 
dy było dziw nego, gdyby M adziarzy  o tw arli sobie 
drogę w odną D unajem , i W agiem ku  Odrze i B ałty ­
kowi przez w ykopanie k a n a łu  splaw nego, łączącego 
W ag z O drą I W szak od lat już w ielu projekt .p o łą ­
czenia D nnaju p rzez  M oraw ę z O drą, w ylęg/y  w  gło­
w ach  au stry ack ich  ekonomistów, nie może przy jść  
do skutku raz  dlatego, żeby przyniósł p rzedew szy  
stkiom korzyści M orawom , a po d rug ie , że n a  jego 
w ykonanie nie można uchw alić pieniędzy, bo p a r la ­
ment niema na to czasu. G dyby się więc udało p ro ­
jekt p o u czen ia  W agu z O drą p rzyprow adzić  do sku ­
tku, odniosłoby się znowu zw ycięstwo nad  nieudol­
nością ekonomiczną tej połowy m onarchii i przez 
° d r ę  podało rękę — B erlin o w i! Z upełna em ancypa- 
cya z pod w pływ u polityki gospodarczej austrya- 
ik iej jest gw iazdą przew odnią rz ąd u  m adziarskiego.

Oz i *0 ile Zyskałaby na tem S łow aczyzna? Ci 
Z pomiędzy Słow aków , którzy  prócz sam ego języka, 
u ż y w an e g o  w  potrzebie i w in teresie , nie m ają w  so­

bie już nic słowackiego, trąb ią  na  w szystkie trony 
pochw ały rządu , spodziew ając się przez podobną 
drogę handlow ą n iezm iernych korzyści dla Slowa- 
czyzny. Cóż na  S łow aczyznie w y tw arza  się takiego, 
coby n a  drodze wodnej zyskało łatw y zbyt i ko rzy ­
stny? L asy  w posiadan iu  P oppera  już daw no spły­
nęły K isucą i W agiem, kopalni żadnych  tu nie ma, 
rolnictwo bardzo  prym ityw ne, a pew na ilość fab iyk  
w ręk ach  n a tu ra ln ie  żydow skich, chyba nie S łow a­
kom korzyści przynosi.

N atom iast nie trzeba  zapom inać, że zarów no przy 
budowie k an a łu , jak i regub’ :yi rzek , celem utw o­
rzen ia  łatw ego sp ław u , zajętoby niezaw odnie lu ­
dność m adz ia rską , sprow adzoną w te strony , pptem 
obsadzonoby tę d rpgę patryo iam i m adziarsk im i -  
najnow szej em issyi — żydam i, i w  ich ręku  skup iły ­
by się w szystk ie korzyści p rzypuszczalne. Tak więc 
b ra ł S łow ak nie p a trzący  na rzeczy trzeźw o, cieszy 
się przedw cześnie i nadarm o. «Sie vos non vobis»...

Jak ie  zam iary  rząd  m adziarsk i m a względem  p rze ­
m ysłu m adziarskiego, pokazuje się, z usiłow ań zab i­
cia jedynego w  górnej Słow aczyznie przem ysłu  tk a­
ckiego. Z w łaszcza G órna O raw a głośna była i je­
szcze częściowo słynie z w yrobu  i hand lu  płótnem. 
N am iestów , K lin, S lan ica. Bobrów , Jab łonka  liczą 
po k ilkunastu  bogatych «plateników» (plótniarzy), 
k tó rych  ojcpwie jeszcze dprab ia li się milionpwych 
fortun (M uriniowie, Skiciakpwie) a synow ie ..i w nu- 

1 ęy obecnie należą jeszcze do bardzo zam ożnych oby­
w ateli. Z płótnam i oraw skiem i spotkać m ożna byłp 
Słow aków  w Siedm iogrodzie, w  R um unii, w Rosyi 
a naw et w Niemczech.

Ta wziętość w yrobów  słow ackich s ta ła  się cier­
niem w oku m adziarsko-żydow skieh fabrykantów  
tkanin; poniew aż jednak  nie m ogą fatwo w spółzaw o­
dniczyć z jakością i taniością w yrobów  słow ackich, 
— pomimo w szelkich usiłow ań — w yrobów  tych 
z ta rg u  św iatow ego w yprzeć nie mogą. natężają  
w szystk ie siły, aby  go zniszczyć, z pompcą — rz ą ­
du. Zwrócili się tedy do niego z p rośbą , o pomoc, 
pęmieważ w ęgierskiem u w ielkiem u handlow i grozi 
nieobliczalne niebezpieczeństwo ( i). Co chcą tym  spo­
sobem osiągnąć  — osiągną. "S praw ied liw y  dla w szy­
stk ich  (?) rząd  p. Szella nałoży na  ubogich rozno- 
sicieli płócien nowe podatki, lub innego rodzaju sp ła ­
ty i «idei sprawiedliwości® gwoli wielkich hand larzy , 
spekulantów  stanie się zadość. W szak w  przyrodzie  
szczupak połyka kielbika...

Wobec tak ich  opiekuńczych usiłowań" rządu , nie- 
dziw , że Słow acy budzą się. chociaż powoli, dp samo­
dzielnej akcyi odpornej, zm ierzającej do podniesie­
n ia  i rozw inięcia p rzem ysłu  słowackiego. Po założe­
niu w T urcz. ś\v. M arcinie broy-arn  piw nego, któ­
rego p rodukty  mogą iść w zaw ody naw et z b ro w a ra ­
mi — czeskim i — założono następnie tam że fabrykę 
mebli g iętych, rozw ijającą się powoli, arm atnie. Nie­
daw no zrodził się projekt założenia fabryki w yro­
bów ceram icznych, do k tórych  Słow acy m ają tyle 
w rodzonych zdolności, i dalby  Bóg, aby projekt p rzy ­
szedł w dziedzinę urzeczyw istn ien ia . N a tein polu, 
p rzy  znanej w y trw ałości i pracow itości ludu słow a­
ckiego, 'zapew nione m ają  Słow acy zw ycięstw o ła ­
twiej niż na  polu poiitycznem.

Te m yśli zdają sic, zyskiw ać cojiaz więcej zwolen­
ników. P ism a słow ackie, a zw łaszcza npwo założo­
ny w B udapeszcie «Slovensky Dennik®, zam iast pro- 
mysłow e i gospodarcze, w skazują  drogi, cele, zaohę- 
w adzen ia  wielkiej polityki, om aw iają kw eslye prze- 
ohją i w zyw ają do poparcia. ..N arodnie Noviny» za­
m iast w skazyw ać A nglikom k ierunek  polityki z a g ra ­
nicznej, lub w ychw alhć politykę ro sy jską  na  Bałka-

nie, p iszą o potrzebie podnoszenia ekonomicznego rol- 
Aictwa, o zorgan izow aniu  robotników słow ackich, 
o potrzebie .gorliwszego w spółudziału duchow ieństw a 
na  polu narodow ej ośw iaty i t. p., a w korespon­
d e n t y,;tcli lokalnych znaczą troskliw ie każdy objaw  
życia sjiołettznego i narodow ego.

Jestto zw rot niew ątpliw ie bardzo znam ienny i zba­
w ienny, i rzecz dziw na, że się dokon>'wa w obec­
nej chwili, k iedy p raw ie  w szyscy redaktorow ie d a ­
w ni «N ar. Novin.» znajdu ją  się w w ięzieniu w Bań- 
skiej-B ystrzycy, odcięci nie tylko od rodzin, ale od 
w szelkiego w spółudziału w  polityce, naw et za jioino- 
cą słowa. Czyżby to znaczyło, że młodsi, którzy z po­
trzeby' zajęli n a  czas ich miejsce, m ają więcej o tw ar­
te oczy na  niedostatki społeczne i ekonomiczne? Daj 
Boże, aby  Starzy i młodzi, aby  cała S łow aczyzna 
ocknąć się mogła co najrych le j do nowego życ ia j'

(Pr z.)

N a M onie Citorio.
Przedwczoraj parlament włoski rozpoczął 

obradować, lecz wbrew powszechnie przyjętemu 
zwyczajowi parlamentarnemu, król W i k t o r  
E m a n u e l  nie zagaił sesyi mową tronową, 
której miejsce zastępuje niejako obszerne spra­
wozdanie o sytuacyi politycznej i zamiarach 
rządu, złożone przed tygodniem królon i przez 
prezydenta gabinetu S a r a c c o.

Stało się tak z wielu powodów. Najważniej- 
szemi z nich są: Saracco nie czuje się na si­
łach do podjęcia reform polityczno-społecznych 
w wielkim stylu, czego kraj oddawna się do­
maga, a o które musiałaby potrącić mowa tro­
nowa, następnie zaś prezydent gabinetu nie 
życzył sobie rozpoczęcia na samym wstępie 
sesyi szerokiej dyskusyi politycznej, której, 
wobec mowy tronowej i uchwalenia adresu, u- 
niknąć nie byłoby można, a która, jak zwykle 
w parlamencie włoskim, byłaby prawdopodo­
bnie spowodowała zabagnienie tych nawet skro­
mnych projektów reform, jakie rząd Izbie 
przedstawił.

W sprawozdaniu, przedłożonem królowi, czyli 
w programie rządu obecnego, napotyka się je­
dnak kilka projektów ustaw, nie pozbawionych 
doniosłości. I tak Saracco podjął projekt Bu- 
d i n i ’e g o  z roku 1897, zdążający do nadania 
większej s a m o d z i e l n o ś c i  o r g a n o m  ad-  
m i n i s t r a c y i  p r o w i n c yo n a l ne j  i gmi n ­
n e j ,  oraz do ulepszenia administracyi finan­
sowej y gminach. Projekt innej ustawy zmie­
nia przepisy o p r z y m u s o w e m  z a mi e -  
s z k a n i n  — d o m i c i l i o  c a o t t o  — na 
które w przyszłości będzie mógł tylko sąd ska­
zywać. Równocześnie jednak p a r a g r a f y  n- 
s t a w y  p r z e c i w  a n a r c h i s t o m  b ę d ą  
z n a c z n i e  o b o s t r z o n e .  Saracco zapowiada 
również kilka nowych ustaw, odnoszących się 
do s z k o l n i c t w a ,  a mających na celn pod­
niesienie powagi i działalności wychowawczej 
szKoły.

Na polu prawodawczem ma zostać uchwaloną 
nowa u s t a w a  p r z e c i w  l i c h w i e  i ustawa 
o sędziach rozjemczych w przemyśle rolniczym. 
Najważniejszą wreszcie zapowiedzianą ustawą 
jest nowela do ustawy podatkowej, na mocy 
której 1) zniesioną zostanie przymusowa sprze­
daż drobnej własności rolnej za niezapłacone 
podatki, 2) nowe gałęzie przemysłu zostaną

w pierwszym roku swego istnienia uwolnione 
od podatku, 3) płace robotników przemysłowych 
i rolnych nie bęaą obciążone podatkiem t. zw. 
r i c h e z z a moDile, a wreszcie 4) urzędnicy 
i drobni przemysłowcy, dopiero posiadając 1300 
lirów dochodu, obowiązani będą do płacenia po- 
dafKU dochodowego.

Jeden jest tylko czarny punkt wśród tych 
projektów, a mianowicie ten , że żądania kre­
dytów, n a  c e l e  w o j s K a  l ą d o w e g o  i ma ­
r y n a r k i ,  stawiane przez wszystkie poprze­
dnie gabinety, odnowione zostaną.

Chociaż w tym programie — jak to wspo­
mnieliśmy wyżej — niema tego. czego ogół 
Włoch z upragnieniem oczekuje, a mianowicie 
projektu ustaw o gruntownej r e f o r m i e  po- 
l i c y i ,  s ą d o w n i c t w a  i s y s t e m u  p o d a ­
t k o w e g o  w duchu ulżenia klasom najuboż­
szym — to jednak, wedle opmii prasy wło­
skiej, program Saracca może liczyć na przy­
chylne przyjęcie pariamentn. — Jeden z naj­
poważniejszych organów opozycyi, turyńska 
„Stompa", pisze o nim:

„Wogóle biorąc, nie jesteśmy zachwyceni 
programem ministeryalnyra, lecz z powodu 
wstrętu, jaki mamy do przesileń ministeryal- 
nych, szkodzących w wysokim stopniu krajowi, 
życzymy prezydentowi gabinetu, aby miał dość 
szczęścia i siły do wprowadzenia w życie swe­
go skromnego programu. Oby tylko po tych 
skromnych przyrzeczeniach nastąpiły czyny".

W tym duchu sądzą zapewne także zasiada­
jący na Monte Citono o n o r e v o l i  — posło­
wie — którzy niczego się tak nie boją, jak 
polityków, dążących do gruntownych reform po- 
lityczno-socyalnych. Saracco takim politykiem 
nie jest. a więc może liczyć na ich poparcie 
i względy.

Z dalekiego Wscbedo.
Sprawy chińskie, a właściwie wzajemne sto­

sunki mocarstw niemi wywołane, przybierają 
groźny obrot. S t a n y  Z j e d n o c z o n e  wpr os t  
g r e ż ą  w y s t ą p i e n i e m  z „ k o n o e r t n "  — 
& i wśród reszty interesowanych panuje uspo­
sobienie bardzc dalekie od zgoay.

Z P e k i n u  donoszą do drienitików angiel­
skich, że odroczenie rokowań pokojowych z 
przedstawicielami rządu chińskiego, wywołało 
wśród tamtejszej kolonii europejskiej wielki 
niepokój. Europejczycy, znający dobrze stosun­
ki chińskie, są pewni, że to odroczeuie wywo­
ła tu dalsze, poważne komplikacye. Dlateeo też 
domagają się oni rozpoczęcia rokowań w cało-, 
ści kwestyi chińskiej i to w Waszyngtonie, lub 
w jednej ze stolic europejskich Dalej zaś Eu­
ropejczycy w Pek-nio są przekonani, iż należy 
dać posłom mocarstw nieograniczone pełnomo­
cnictwo i że trzeba wszelkie żądania doręczać 
pełnomocnikom chińskim w tak stanowczej for­
mie, aby dalsze z nimi rokowania i targi stały 
się niemoźetmem: ,

Z W a s z y n g t o n u  donoszą, że minister 
spraw zagranicznych H ay wystosował do mo­
carstw jednobrzmiącą notę, w której przedsta­
wił cele, do jakich dążą wobec Chin Stany 
Zjednoczone, oraz w jaki sposób zamiary wspól­
ne wszystKim mocarstwom, dadzą się osiągnąć. 
Do tej chwili nie znamy treści tego p a n a-

Z uwag pesymisty.
(Przygotowania na im i er ć i życie czyli testament i ubez­
pieczenie od wypadków. — Kłopoty mojego orzyjaciela, 
«zyli p. Krotoski i.Ptak- — Na kogo najbezpieczniej flło- 
*ować? — Zagadki polityczne. — Naiwność Kruegera. — 

Przymusowy koniec)

Ażeby nie było zgorszenia, procesów7, wyga- 
dywań. objawów zachłanności ludzkiej i tym 
Podobnych niemoralnych wybryków po mojej 
hnierci, postanowiłem poprosić dla wszelkiej 
Pewności p. Edmunda Klemensiewicza, jako no- 
•^ryusza i prezesa komitetu miejskiego, do któ­
rego należę, aby mi pomógł spisać prawomocny 
testament, gdyż zamierzam w niedzielę udać 
się do ujeżdżalni pod Kapucynami na zgroma­
dzenie wyborców, zwołane przez p. Krótoskie- 
&o. Nadto zabezpieczę się jeszcze „Qd wypad­
ków", gdyż nie dla prostej ciekawości i nie 
Jako „przeciętny" wyborca z V kuryi, lecz 
Przedewszystkiem dla spełnienia swojego, za­
rodowego dziennikarskiego zajęcia, muszę wy­
ruszyć na tę niebezpieczną wyprawę wyborczą.

„Katolicy narodowi" zapowiadają, że staną 
jfr pełnym rynsztunku, aby zapewnić swojemu

ndydatowi wolność słowa, a całemu zgroma­
dzeniu swobodę cierpliwego słuchania; socyali- 
ini znowu wspominają coś o puszczanin krwi 
^  obronie tejsamej wolności słowa i słuchania 
|o, w zastosowaniu do potrzeb swej partyi. 
^tóż w takim razie stanie w m o j e j  obronie, 
|db ani do socyalistów nie należę, chociaż sły- 
?zę, że przyjaciele „N. Reformy" już mnie do 
'"h obozu raczyli zapisać, ani „katolikiem na- 
 ̂ 'dowym" nie jestem w pojęcia p. Krotoskiego 
t dra Czerkawskiego, chociaż mam niejaką pre- 
^Usyę. że katolikiem być nie przestałem, a do 

dskości prawa nie straciłem ? Liczyłem je­
lcze na p. Staszezyka, który miał pełnić przy 
dużdżalni służbę bezpieczeństwa publicznego, 

dzięki złośliwej interwencyi socyalistów, 
6 stanowiska tego odwołany został przez p.

I prezydenta Fnedleina. Nie mogę także spu­
szczać się na pomoc pj Ersiaowicza, bo i jemu 
podobno zakazano mięsza^ się do obrony wy­
borców. Pojmuję, ze p. Friedlęin chciał przez 
to zarządzenie nowy złożyć dowód, że, jako 
burmistrz miasta i prezes krakowskiej filii ko­
mitetu centralnego, stoi ponad stronnictwami; 
ale któż mnie w takim razie bronić będzie 
w ujeżdżalni? Więc słuszną i jedynie wskaza­
ną jest dla mnie rzeczą- abym, jako zwykły 
demokrata, i to niesolidarnościowo- kołowy, za­
bezpieczył i siebie i swoich ^śmiejących się" 
spadkobierców, zanim wyruszę na tak  karko- 
i kościo-łomną wyprawę.

Mam już takie szczęście, źe kiedy tylko za­
cznę pisać swoje „uwagi", zawsze, a przynaj­
mniej bardzo często, chwilę tę wybierze sobie 
ktoś z przyjaciół lub znajomych moich za naj­
odpowiedniejszą do odwiedzin i pogawędki, 
czem naturalnie większą znacznie, niż sądzi, 
sprawia mi przyjemność. Tak się też stało i 
dzisiaj, gdy właśnie uporałem się już z mtro- 
dnkcyą do moich dzisiejszych „uwag“. Właśnie 
z należytym rozmachem zabierałem się ho opi­
sania szczegółów mojego testamentu, gdy rzU_ 
cił mi się w objęcia kochany Ksawerek, z któ­
rym już od dwóch dni się nie widziałem.

— Pewnie piszesz swojego „pesymistę", — P0_ 
wiada — więc ci nie przeszkadzam. Pokażże, 
coś napisał?

I bez ceremonii bierze mi z pod ręki zapi­
sany świstek papieru

-  Mój kochany, to bardzo ładnie z twojej 
strony, że myślisz o przyszłości, — prawi men­
torskim tonem, — ale zanim skończysz swoje 
pisanie i wyruszysz pod ujeżdżalnię, udzielże 
mi, jako dziennikarz, w polityce robiący, swej 
rady i pomocy. W zamian za to, rezygnuję już 
z wszelkich legatów, chociaż jestem pewny, 
że byłbyś przecież pamiętał o mnie w swojej 
ostatniej woli.

Otóż, — mówi mój gość dalej, widocznie 
nie chcąc mi przeszkadzać, — ja  jestem w po- 
dobnem poiitycznem położeniu, jak ty, i nie

mogę dać sobie rady ze skrupułami wobec wy­
borów z piątej kuryi. Tylko widzisz, - tu głos 
zniżył, — nie gniewaj się, ale ja  w ostatnim 
roku, jakoś tak... — no, ja sam nie wiem, jak 
się to stało, ale... przeszedłem do obozu kato­
licko-narodowego. Nie gniewaj się...

— Ale cóż znowu, — odpowiadam, — prze­
cież nie jestem inkwizytorem demokratycznym.

— Nie o to idzie. Wiem, że jesteś na prawdę 
liberalny. Tak tedy, wcale dobrze się czułem 
od czasn, gdy sobie powiedziałem, że jestem 
katolikiem i to narodowym, bo nawet w Tar­
nowie ta  partya zaczęła się ruszać buńczu­
cznie. A już ucieszyłem się okropnie, gdy z 
piątej kuryi zgłosił swoją kandydaturę p. Kro­
toski, jako reprezentant „mojego" stronnictwa. 
Byłem pewny, że i mój dziennik...

-  Bo to, widzisz, — mówi dalej, zniżywszy 
znowu głos o całą oktawę, — nie gniewaj się, ale 
"1 czasu, gdy sobie powiedziałem, że jestem na- 
rodowjm katolikiem, zacząłem także czytać 
dziennik, z którym wy się nie znosicie.

Ależ owszem, — odparłem — czytaj so­
bie zdrów, jeżeli ci się to tylko do zdrowia 
przyczynia... Nie żenuj się, proszę bardzo.

. ~  łaśnie też o to idzie, że mi się ten dzien­
nik nie przyczynił do zdrowia. Bo, uważasz, 
gdy już nabrałem przekonania do katolików 
narodowych, nagle wystrzelił mi „mój organ" — 
no, jużci mój, bo płacę mu prenumeratę — zno- 
wem jakiemś stronnictwem antisemicko-naro- 

} kiedy ja  już ułożyłem sobie, że jako 
katolik i narodowiec, powinienem głosować na 
profesora Krotoskiego, mój organ zaczął pra­
żyć mojego kandydata całym stekiem przydom­
ków, od Szkaradka począwszy, a skończywszy 
na jeszcze szkaradniejszych (o! bo on to po­
trafi!) i nuż tłomaczyć mi, że jako katolik, po­
winienem być antisemitą, a ponieważ już przed­
tem byłem narodowcem, więc właściwie nie je­
stem katolikiem naiodowym, lecz nważać się 
powinienem za narodowego antisemitę. — Stąd 
wniosek, że w imię katolicyzmu i dla dobra 
całego narodu powinienem „puścić w trąbę"

Krotoskiego, którego nawet służba dworska i 
Stróże popierają, a rozwinąć szaloną agitacyę 
za jakimś P takiem , karczmarzem 1 włościani­
nem.

— Zlitujże się nademną, mój redaktorze i 
wytłomarz mi. kim ja właściwie jestem: kato­
likiem narodowym, czy narodowym antisemitą 
i kto jest właściwie moim kandydatem: Kroto­
ski, czy Ptak?

— Ha — odrzekłem — przedewszystkiem 
nie spiesz się z decyzyą, bo kto wie, ilu je­
szcze mieć będziesz kandydatów do 13 grudnia 
i ile jeszcze twój organ do tego czasu wymy­
śli stronnictw? Zresztą może się jeszcze Ptak 
z Krotoskim pogodzi.

— No, dobrze, ale w takim razie skądże j ą  
będąc, dajmy na to, katolicko-narodowym wy­
borcą, przychodzę do tego, abym głosował na 
takiego wroga mojego stronnictwa, jak Prak? 
A znowu gdybym uczuł się antisemitą narodo­
wym, to z jakiegoż tytułu mam głosować na 
Krotoskiego, kiedy on nie jest — jak mi to 
mój organ udowodnił — zwolennikiem antise- 
mityzmu? Albo są dwa stronnictwa i dwaj kan­
dydaci — albo jest jedno stronnictwo i jeden 
kandydat. . .

— Tak, tak — odpowiadam zakłopotany — 
nad tem mnsisz pomyśleć. Tylko się nie spiesz. 
Ja  widzę tutaj, w najgorszym razie, jedno, pe­
wne, zawsze dla ciebie wyjście. Kiedy nie masz 
zaufania ani do Daszyńskiego, ani do Kroto­
skiego, ani do Ptaka — to, wiesz co, zgłoś 
swoją własną kandydaturę, a już przynajmniej 
głosuj na samego siebie. Będziesz miał przy- 
tem spokojne sumienie, bo i obowiązek obywa­
telski spełnisz i nie zawiedziesz się na kandy­
dacie, bo chyba sobie samemu wierzysz...

Nie chcę już w dosłownem brzmieniu powta­
rzać dalszej rozmowy mojej z Ksawerym. — 
Spełniłem swój obowiązek w sposób możliwie 
najsumienniejszy i wytłomaczyłem mu, aby, za­
nim, choćby nawet wobec siebie samego, zgłosi 
swoją kandydaturę, zdał sobie także jasno sprawę 
ze „solidarności narodowej". Pomimo, że mój gość

wij się, jak wąż w soli, wyliczałem mu wszy­
stkie, dotychczas zgłoszone gatunki solidarności 
i łaski, jakie spłynąć mogą na kandydata za 
ich wyznawanie.

— Więc np. w jednei kuryi zostaniesz tylko 
pod tym warunkiem posłem, jeżeli zaklniesz się, 
że w imię solidarności narodowej nie wstąpisz 
do Koła poiskiego. Gdybyś się jednak ośmielił 
z taką solidarnością iść do komitetu central­
nego, to cię nawet do przedpokoju nie wpu­
szczą bo tam znowu inną solidarność sprze­
dają. Petera są różne rodzaje wstąpienia do 
Koła polskiego: na sześć lat, czyli r a  wieczność, 
na czas reformy statutu, na czas...

— Dobrze, dobrze, — powiada mój Kaiwe- 
rek, — ja się nad tem zastanowię i za tydzień 
odwiedzę cię znowu o tymsaraym czasie, bo 
wtedy najłatwiej zastać cię w domu; ponowi­
my! Ale ja  ci nie przeszkodziłem?

— Cóż znowu? Bardzo ci dziękuję...
H ą  myślę, trzeba teraz zabrać się naprawdę 

do pisania. Ale już dam spokój wyborom. Więc 
o czerażeby tu?... O księdza Stojałowskim nie, 
o p. Weingruenie mużnaby, bo właśnie ogłasza 
proklamacyę do narodu, że cofa swoją kandy­
daturę, ale też w takim razie, cóż o nim napi­
szę? P. Augusta Sokołowskiego zostawię sobie 
na później, gdy wygłosi jakąś mówkę kandy­
dacką, bo już wiem z góry, co powie.,.

Są jeszcze ludzie, wierzący w sprawiedli­
wość mocarstw eu ro p e jsk ich , ale mieszkają 
w południowej Afryce. Poczciwina Kruger wy­
brał się do Europy w pełnej nadziei, że -„in­
terw encja mocarstw" ochroni jego nieszczęśli­
wą ojczyznę przed grabieżą angielską. Jakżeż 
ci zazdroszczę, sędziwy prezydencie, tej młodo­
cianej wiary! My, Polacy, dawno otrzęśliśmj się 
ze złudzeń...

— Proszę pana redaktora — przerywa rai 
nasz „meteur en page" — na „pesymistę" już 
„ani wiersza" nie ma miejsca.

I uciął mi myśl, jak nożycami. Już taki był 
dzisiaj mój los, że nikł mi nie chciał prze­
szkadzać. M. K.
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mającego rozstrzygnąć trudności sytu­
ac ji na dalekim Wschodzie, można jednak 
z góry przewidzieć, że będzie to tylko jeder. 
akt dyplomatyczny więcej, jakich tyle już wy­
wołała zawierucha chińska. Przypuścić bowiem 
nic można, aby trzy najwięcej interesowane 
w Chinach mocarstwa: Anglia. Niemcy i Rosya 
dopuściły Stany Zjednoczone niejako do kiero­
wnictwa w sprawach rozplątania zawikłań chin- 
skich.

Pogłoski o porażce, jakiej miał dozn»ć mię- 
szany oddział europejski, dowodzony przez nie­
mieckiego pułkownika hr. Y o r k  a pod Ra ł -  
g a n e m ,  wciąż się utrzymują. F ak t ten jest 
bardzo możebny. gdyż tylko zarozumiałość e s ­
tońska mogła podyktować wysłanie połtora ty­
siąca żołnierzy europejskich pi zeciw 23.000 do­
skonale uzbrojonych i na sposób europejski wy­
ćwiczonych Chińczyków.

Z ruchu wyborczego.

a w iceprezesem

Posiedzenie „ k o m i t e t u  o b y w a t e l s k i e g o ”
utwoi zonegn i sproszonego przez p arty ę  konserw a­
tyw ną, za zaproszeniam i imiennemi, odbyło się wczo­
raj w ieczór, w  sali krakowskiej R ady miejskiej. Dla 
zoryentowania czytelników w  nimbie komitetów, do­
dajem y, że wczorajsze zebranie w sali radnej, było 
dalszym  ciągiem t. zw. «komitetu Jordanowskiego®, 
zwołanego p^zez dra Jordana przed p a ru  tygodnia­
mi, do sali Towarzystwa ubezpieczeń. Jestto w ięc, 
krótko (?) się wyrażając, filia krakowskiej lilii ko­
mitetu centralnego, tylko, gdy w  filii komitetu cen­
tralnego prezesem jest sam p. Friedlein. a. dr. K a­
rol Pieniążek jego zastępcą, to w tej filii tamtej filii, 
dr. Karo] Pieniążek jest prezesem  
jest dr. Karol Łepkowski.

Otóż ten komitet odbył wczoraj, w sali R ady BTiei- 
skiej, posiedzenie. Poniew aż zgromadzenie ograni 
cza Id się do grona zaprószonych wyborców, a reda 
keya «N. Reformy® zaproszoną nie była, co zresztą 
jest bardzo naturalnem, w ięc korzystam y ze spra
wozdania «Czasu®. .

' Dr Karol P i e n i ą ż e k  zagaił obrady, budującą 
przemową, w  której dowodził, że tylko ci kochają na­
ród .praw dziw ie, a przedew szystkiem  rozumnie®, cc 
w yznają bezw zględną solidarność Koła polskiegp i do 
żadnych zmian w  jego dotychczasowej organizacyi 
nie dążą. «Bn nie może kochać narodu ten — rzeki 
mówca w natchnieniu — c o  n i e  k o c h a  c a ł o ­
ś c i ,  co darzy n ienaw iścią niektóre jego warstwy®. 
W imię tak pięknie oojętej miłości, wyrzucają tedy 
konserw atyści poza baryery narodu chłopów, robo­
tników i mieszczan, którzy ośmielą się żądać zmiany 
statutu Koła polskiego, a każą kochać siebie, cho­
ciaż od tych  chłopów, robotników i m ieszczan inny  
na solidarność Kołową mają pogląd.

Ale w łaśnie ta solidarność Koła, jak to nawet mię­
dzy w ierszam i bardzo oględnego sprawozdania .C za ­
su® w yczytać można, w yw ołała -Wczoraj niemiłe dla 
konserwatystów, w  gronie zaproszonych wyborców' 
starcia. Bo gdy zaczęto rozprawiać nad projektem 
odezwy wyborczej, zabrał głos przedstawiciel stron­
nictwa katolicko-narodowego, docent dr. R o s t w o ­
r o w s k i  i podniósł potrzebę z m i a n y  s t a t u ­
t u  K o l a  p o l s k i e g o ,  mogącą zapewnić posłom 
większą swobodę W kw esty ach ekonomicznych i wno­
szeniu interpelacji. łTm też duchu w niósł dr. 
Rostworowski bardzo skromną zresztą poprawkę dó 
projektu odezwy wyborczej W yw iązała się na ten 
temat bSrdzo żarliw a d yskusya, i  której zw ycięzca­
mi w yszli stańczycy czystej w ody, srdyż prprawkę 
dra Rostworowski) go odrzucono. . W o b e c  t e g o  
-  pisze .Czas® -  o ś w i a d c z y ł  dr. R o s t w o ­
r o w s k i  ż e  r e p r e z e n t a n c i  s t r o n n i ­
c t w a  k a t .  - n a r o d o w e g o  n i e  m o g ą  p o d ­
p i s a ć  p r z e d ł o ż o n e j  o d e z w y  w y b o r ­
c z e j ,  a o b a r c z e n i  z a j ę c i e m  w k o m i ­
t e c i e  w y k o n a w c z y m  p r z e d w y b o r ­
c z y m  s t r o n n i c t w a  k a t o l i c k o - n a r o d o ­
w e g o  d l a  k u r y i  V.,  n i e  b ę d ą  m o g l i
n a d a l  o r a ć  u d z i a ł u  w  p r a c a c h  k o m i ­
t e t u  o b y w a t e l s k i e g o . ®  A w ięc in lemi sło­
w y: stronnictwo katolicko-narodowe, w alczące, jak 
wiadomo, za kandydaturą dra Krytoskiego z V. 
kuryi, w y s t ą p i ł o  z k o m i t e t u  J o r d a ­
n o w s k i e g o .

T- porządku dziennego zgłoszono i polecano nastę­
pująco kandydatury: 1) Edmunda Z i e l e n i e -
w s k t t g o ;  2) dra Walentego S t a n i s z e w s k i e  
go, ą&Wfrkata kr., syndyka K asy Oszczędności; dra 
Henryka J o r d a n a; 4) d y n  która szpitala św . Ła- 
zamza. dna n i k ł y; i... 5) dra A ugusta S o k o- 
I o w & k i e g o  (aic!) N iew dzięcznego zadania po­
parcia utłtotai ij z tych kandydatur podjął się p. Jó­
zef Jawornii Id. W szyscy ci kandydaci stoją na zasa­
dzie bezwzględnej solidarności Koia polskiego.

A  poniew aż w komitecie miejskim zgłoszono nad­
to kandydatury pp, Ferdynanda W, e i g 1 a, Jana  
R o t t e r a ,  inżyniera B r o m o w i c z a  i Zygmun­
ta M ik  p ł a j s k i e g  o,— więc w yborcy krakow scy, 
na brak kandydatów poselskich uskarżać się nie mo­
gą, gdyż dotąd zgłosiło się ich d z i e w i ę c i u .

Co do p. A ugusta  Sokołowskiego, tp stara on się 
także o mandat z m iast Rzeazow-Jarosław (Zob. ko- 
respondencyę z Rzeszowa; przyp. red.), a mandat 
z kuryi wielkiej w łasności trzyma ą konserwatyści 
dia niego w rezerw ie. Woleliby gp iednak umieścić 
gdzieś w kuryi miejskiej, bo dp większej w łasności 
natUc jeet wielki. „  -

Tarnów, 22 listopada. Wczoraj odbyło się u 
aa* w sali teatralnej zgromadzeni* przedwy- 
boreto. to  A
woónictwem burmistrza miasta W. Rogoysh.ego, 
Kandydaci na posłów z nnast Tarnów - Bo­
chnia, pp- Rutowski i Stojałowski, składali na 
niem wyznanie wiary politycznej. Zebrań .e było 
tak liczna, że sala obszerna po brzegi wypeł­
niła się publicznością.

Pierwszy przemawiał dr Rntowski. Ja  
wsze rzeczowo - elegancki, rzadko tylko  ̂ na 
chwile, mała tracąc zimną krew wybuchem 
gwałtowniejszym, nerwowo gestykulując palca­
mi ręki w tył założonej, — przedstawił _swój 
pęogranj, znany ziesztą. Do „Koła Polskiego 
wstąpi, bo uznaje konieczność klubu, łączącego 
wszystkich Polaków; starać się jednakowoż bę­
dzie o zmianę statutu, szczególniej o usunięcie 
t  zw, „Maulkorb - paragraiu“.

Mowę, Rutowskiego przyjęto rzęsistemi okla­
skami.

Następnie przemawiał kontrkandydat Rutow­
skiego, p. dr Stojałowski, adwokat krajowy i 

miasta. Wspomniał o tera,

a wyborcami, że więc w tym celu często urzą­
dzać będzie wiece poselskie, na których roz­
trząsane będą najżywotniejsze dla miasta i 
kraju sprawy. Pod względem politycznym nie 
rożni się wcale od Rutowskiego, jest demo­
kratą  i do „Koła polskiego” wstąpi.

Przemówienia wysłuchano przychylnie.
Zabrał po nim głos wśród wrzawy ks. Ży- 

guliński. Bałamutne, jak zwykle, przemówienie 
streszczało się w sofizmacie: że i stronnictwo 
mówcy jest demokratyczne, choć na gruncie 
innym, bo katolickim. Z dowcipu tego nietylko 
mówca, ale i publiczność serdecznie się śmiała. 
Celem przemówienia było poparcie swego wy­
boru w V kuryi. — Powitany salwą oklasków, 
wszedł na trybunę bardzo łubiany poseł ludo­
wy dr Winkowski. Mowa jego świetuie wygło­
szona zrobiła jak najlepsze wrażenie. Przede­
wszystkiem dziwi się mówca, że nie ma u nas- 
zwyczaju, by wyborcy interpelowali posłów 
lub wyrazili swoje zdanie i żądania. Mówca, 
jako poseł ludowy, styka się z ludem i często 
słyszy od chłopów gruntownie opracowane, 
interpelacje, skąd się dzieje, że poseł wie, o co 
wyborcy idzie. Powoli mówca przeszedł do mi­
nionej sesyi Rady państwa, mówił o ujemnych 
stronach t! zw. solidarności „Koła”, o polityce 
tego „Koła”, niezgodnej z interesami kraju, i 
o niechęci biurokracji wiedeńskiej dla Galicyi. 
Z wielu rzeczy przytoczył mówca sprawę za­
kazu dowozu świń galicyjskich, zakazu zupeł­
nie dowolnego i niczem nieusprawiedliwionego, 
który rokrocznie wyrywa z kieszeni hodowców 
la  milionów.

Nastąpiło niespodziane, niepotrzebne i ją­
trzące przemówienie dra Schiitzera. Nazwał dra 
Stojałowskiego mężem, który z metryką wybiera 
się na posłowanie i t. d. Podczas mowy często 
ją  przerywano, a kiedy nawet zaczęto na par­
terze na s*ryo wywijać kijami i raczyć się ra­
zami, — przewodniczący zamknął zgromadzenie 
z powodu powstałej wśród żydów paniki. Zau­
ważyć musimy, że niepokoje, krzyki i brutalne 
walki pięścią są dziełem stronnictwa ks, Żygu- 
lińskiego i przez korespondenta pism konser­
watywnych p. Rufiana Buntnera, były zorgani­
zowane i kierowane, a zwracamy uwagę na to, 
dodając, że „kto sieje wiatr, zbierze burzę!” — 
Słyszymy, że z powodu napaści tego korespon­
denta w druku na nauczycielstwo, ma na na- 
stępnem zgromadzeniu być postawiony wniosek
0 wykluczenie tego pana ze sali obrad. 

RzeSZOW, 23 listopada. Akcya wyborcza w Rze­
szowie postępuje żółwim, ale pewnym krokiem. Uspo­
sobienie wyborców nic jest bardzo łagodne, a mie­
liśmy tego dowody szczegółowe na zgromadzeniu 
kupców, rękodzielników i przemysłowców rzeszow­
skich. Wyborców tych zawodów jest na liście wy­
borczej liczba pokaźna. Obawiając się rozbicia zgro­
madzenia, obawiając się, że w razie zwołania ogól­
nego zebrania i dopuszczenia wszystkich do udziału 
w obradach, akcya rękodzielników rozpłynie się w me­
tafizyce politycznej , urządzili przemysłowcy zgro­
madzenie ludzi fachowych przy równoczesnem za­
proszeniu na zgromadzenie wyborców innych kate- 
goryj, wszelako bez prawa zabierania głosu. Ręko­
dzielnicy pragnęli omówić postulaty własne, chcieli
1 oni raz wypowiedzieć publicznie, co ich gniecie, 

jakich oni środków szukają dla poprawy swego
stanu.

Drobni rękodzielnicy przechodzą obecnie przesile­
nie — a ostatnie rzeszowskie zgromadzenie poucza, 
że w oczach naszych odbywa się zmiana ku le­
pszemu, Przedewszystkiem opuszcza ich bezgrani­
czna apatya , tracą zwolna ujemną cechę wysługi­
wania się drugim.

Idą za przykładem włościan. Należy sobie życzyć, 
żeby ruch ten wywołał dodatnie skutki. W samej 
kwestyi wyborów oświadczyło się owo zgromadze- 
dzenie p r z e c i w  k o m i t e t o w i  c e n t r a l n e m u ,  
piętnując postępowanie tanów z tego obozu, jako 
samolubne. Dalej oświadczyli się za wstąpieniem 
posła do Koła polskiego, wszelako z żądaDiem sta­
nowczej zmiany w brzmieniu §§ 10. 11, 12, 13 i 
14 jego regulaminu. Zarazem wyrażono postulat, 
że przyszły poseł z miast Rzhszów-Jarosław winien 
po 3 miesiąeayh od otwarcia Rady państwa stanąć 
przed wyborcami i złożyć sprawoz lanie z przebiegu 
dążeń do zmiany regulaminu Koła oraz zażądać 
opinii wyborców. Vs yrażono dalej życzenie, by po­
słem z miast Rzeszów-Jarosław wybrany był ręko­
dzielnik, gdyż ta  warstwa ludności nie ma w Ra­
dzie państwa dotąd swego reprezentanta. Równo­
cześnie atoli czuć było z przemówień biorących 
ndział w żebranin, że wobec teraźniejszej sytuacyi. 
w Rzeszowie i Jarosławiu sprawa jest jeszcze wcale 
nie łatwą do przeprowadzenia. Dlatego wyrażono 
dwa bardzo dodatnie życzenia.

Pierwszem i niewątpliwie najważniejszem z ca­
łego zebrania wezwaniem, do rękodzielników zwró- 
couem, wielkim głosem pana Koby, było żądanie 
o r g a n i z a c y i  r ę k o d z i e l n i k ó w .  — To jest 
rzeczywiście droga, którą rękodzielnicy mogą dojść 
do celu. Przewidywane trudności przy przeprowa­
dzeniu własnego kandydata zwróciły uwagę ucze­
stników zebrania na osoby kandydatów. W  tjm  
względzie postanowiono, by kandydat należał do 
stronnictwa demokratycznego, napiętnowano secesyę 
posłów demokratycznych, o kandydaturze Sokołow­
skiego wyrażono Hię w spoBÓb ta k i , że niepodobna 
słów tych powtórzyć; zwrócono się silnie przeciw 
zaknsom kandydatów konserwatywnych, którzy w zu­
pełnie innej sferze mandatów dla siebie szukać po­
winni. Wreszcie wybrano komitet do zajmowania 
się sprawami wyborczemi. — W arto wreszcie za­
znaczyć, że na tem pierwszem większom zgroma­
dzenia rękodzielników zabierali głos pp.: Barowicz, 
Gorlińskl, Szybowicz, Cyran, Węglowski, Fett z Rze­
szowa , zaś Koba, Węgrzynowicz, Majka z Jarosła­
wia. Mówcy okazali znaczną rntynę w przema­
wianiu publicznem i mogą stanowić dobry rozsadnik 
ua przyszłość.

Komitet składać się będzie z 25 członków z Rze­
szo 3, 25 z Jarosławia. Oba te komitety mają dzia­
łać wspólnie.

() reszcie akc.yi wyborczej należy nadmienić, że 
komitet miejski śpi snem błogosławionych , że So­
k o ł o w s k i  j e s t  r z e c z y w i ś c i e  k a n d y d a ­
t e m  n a  R z e s z ó w  i że czyni mu przeszkody b. 
poseł rzeszowski, Rychlik. Mówią o kandydaturze 
dra P i l i ń s k i e g o ,  ten jednak oświadczył, że 
z powodu kolizyi zajęć swych w Kasie oszczędności 
kandydować nie myśli. — Silny ruch rozwinięto za 
kandydaturą dra G r e k a  ze Lwowa. Niektóre gło­
wy, jak zw ykle, osobistości dra Greka się bojąwiceburmistrz miasta. Wspomniał o tem, że 

jest dzieckiem Tarnowa, że b ęd zie  s ię  s t a r a ł  o Natom iast wyborcy, życzący sobie rzeczyw istego roz- 
wytworzenie ściślejszej łączności między so b ą 'w o ju  spraw publicznych, wskazują na wybitną in ­

dywidualność dra Greka, na jego niezwyczajne wy­
kształcenie społeczno-ekonomiczne, jego znakomity 
dar wymowy i jako znamię dodatniej cechy chara­
kteru wskazują na okoliczność, że dr Grek nie na­
rzuca się nigdzie ze swoją osobą. W  wyrobionych 
politycznie społeczeństwach najwięcej wpływowe 
sfery osobistość taką wysuwałyby naprzód— n nas 
dzieje się odwrotnie: im tęższa głow a, tem więcej 
ntrndnia jej się wejście na szerszą arenę życia pu­
blicznego. Dlatego to i w Rzeszowie przewidują 
zwolennicy dra Greka opozycyę, jaką kandydatura 
ta  wywoła wobec zadecydowanej kandydaturze So­
kołowskiego. Jest jeszcze jednak jeden moment, 
który w sprawie wyborów podnieść należy. Oto za­
chodzi obaw a, czy nasi reakcyoniści nie nknją ja ­
kiej lokalnej kandydatury dla zwalczania dra Gre­
ka , którego nazwisko gromadzi coraz szersze war­
stwy w akcyi wyborczej. Przewidujemy tę muzykę 
przyszłości; sądzimy jednak, że prawdziwie dobra 
sprawa wywoła też dobry instynkt rzeszowsko-jaro- 
sławskiego narodu wyborczego, który przebieg wy- 
horów cechować powinien.

Brody, 23 listopada. Wczoraj mieliśmy pra­
wybory 35 wyborców z V kuryi, a zaprosze­
nia, wystosowane z komitetu miejskiego do 
wyborców, były dość ciekawe. Zaczynają się 
od słów: „Uprasza się uprzejmie Wielmożnego 
Pana i t. d.”, a kończy się temi słowy: ...i od­
dać głos na 15 panów w przylegającym spisie po- 
szczególnionych b e z  ż a d n y c h  z m i a n ”. Czy 
to nie wolność wyborów! To też smntuo wy­
padło „zwycięstwo” komitetu miejskiego, bo 
obywatele nie brali przeważnie udziału w gło­
sowaniu, gdyż na przeszło 2000 wyborców gło­
sowało "zaledwie 300! Czy to nie wstyd? Dru­
gi komitet, składający się z klasy robotniczej, 
poniósł wprawdzie klęskę, ale po liczbie głosu­
jących poznaje się, że większa część obywa­
teli usunięciem się od glosowania nie chce być 
prowadzoną na pasku. Słyszałem, że komitet,
tak zwany robotniczy, telegrafował z zażale­
niem do prezydenta Kiirbera,

Nadużycia wyborcze. „Kuryer Lwowski” do­
nosi: Starosta jasielski, hr. Michałowski, wzywa 
wójtów na dzień prawyboru w ich gminach, 
na parę godzin przedtem óo siebie i dyktuje 
im, kogo mają wybrać wyborcą. Tak uczynił 
między innymi wójtom z Szebni i Chrząstówki. 
Z wypłatami należytości za roboty podczas 
przygotowań do manewrów zwleka „aż do cza­
su ukończenia wyborów”. Chce wiedzieć, „jak 
się popiszą przy wyborach”. Nie do opisania, 
co tu wyrabia koalieya wstecznictwa dla pobi­
cia Stapińskiego. Przy prawyborach nie gar­
dzą żadnym podstępem, gdzie im się nie uda,
wprost żebrzą 11 wyborców, aby nie głosowali 
na niego. Świeżo formalnie zasypano powiat 
„Nowym Dzwonkiem” ks. Dziurzyńskiego, z ar­
tykułem przeciw Stapińskiemu.

Idylla w golarni.
Przed kilku tygodniami, przerażony znanym wy­

padkiem śmierci skutkiem zacięcia brzytwą i wyni­
kłego stąd zakażen.a krwi, postanowiłem zapuścić 
brodę.

— Dobrze pan robisz — mówił znajomy kan­
celista, którego wąsy i broda były przedmiotem 
podziwienia ze strony gołowąsych młodzieniasz­
ków. — Ja  noszę brodę od dzieciństwa...

— A to fenomenalna rzecz — zawołałem.
— No. no — odpowiedział kancelista. — Nie 

trzeoa tak ściśle rachować... Wiem że j e s z c z e  
brałem w skórę od nauczyciela, gdy j u ż  miałem 
brodę. Dzięki tej brodzie, która całą twarz ochra­
nia przed nagłą zmianą temperatury, nie wiem do 
dziś dnia, co to jest ból zębów. Zresztą broda jest 
cechą męskości i dodaje człowiekowi powagi. Smol­
ka naprzykład miał brodę, a to wystareza.

—• Friedlein jej nie ma, a jest prezydentem.
Kancelista machnął ręką i zagłębił się w czyta­

niu rubryki „Mianowania i przeniesienia”, wytyka­
jąc mi z indygnacyą każdy błąd drukarski.

Taki to był historyczny rozwój mojej brody,’ 
która fizycznie nadzwyczaj kapryśnie się rozwijała, 
kapryśnie), niż przystało nawet dziennikarzowi. 
Z rozpaczą spostrzegłem już po kilkunastu dniach, 
że staję się coraz to podobniejszym do Fauna z 
monachijskiej „Jngend” i że najpoważniejsze słu­
chaczki (nie uczennice, broń Boże!) seminaryum 
nam-zycielskiego żeńskiego uśmiechają się wesoło 
na mój widok. Nie ma rady — myślę Bobie — 
trzeba iść do Figla Jnb Doninga. Między zamiarem 
a czynem długa rozpościera się przestrzeń, o cz*m 
p. Krotoski mógłby napisać kn ńance i zbudowaniu 
wyborców bardzo pouczający traktat. Zaznaczę tyl­
ko, że wczoraj był 22 listopada, a współczujący 
czytelnik natychmiast miii* zrozumie. Chciałem tedy 
całą sprawę, wzorem ministra skarbu, odłożyć „ad 
felicinra tempora“ , gdy nagle zaskoczyło mnie za­
proszenie na herbatę do pani Zdzisławowej. Odmó­
wić nie mogłem, więc położyłem ostatnią koronę 
na stolo i zacząłem ooliczać wydatki, a mianowicie: 
służąca państwa Zdzisławów: 40 groszy, „szpera 
w kamienicy p. Zdzisławów 20 groszy, druga „szpe­
ra ” w „mojej” (!) kamienicy 20 groszy, pozostaje 
na golenie groszy 20. Ano, wedle staw t grobla; 
nie mając za co ogolić się n Figla, poszedłem do 
p. Icka Schmerla, który miał w pobliżu „salon 
fryzyerski z pijawkami”.

— Sługa pana dobrodzieja! Niech pan dobrodziej 
siada i trochę poczeka, ja  z tym panem zaraz skoń­
czę — rzekł p. Schmerl, gdy wszedłem do jego 
salonu, właśnie bowiem zabrał się do obrabiania 
głowy jakiegoś młodzieńca z grzywą lwa, a szyją 
żyrafy.

Usiadłem tedy na stołku i przedewszystkiem  skon­
statowałem, że p. Schmerl dla zabawy czekających 
gości posiada „Interessantes B latt”, chociaż okolica, 
w' której znajduje się jego „salon fryzyerski z pi­
jaw kam i” wcale nie posiada germańskiej cechy. 
Rzuciłem ów interesujący „ b la t t” i przypadkowo 
spojrzałem na ścianę. Zobaczyłem na mej wachlarz 
japoński, z którym polskie muchy obeszły się bar­
dzo lekceważąco, pod wachlarzem zaś obraz, przed­
staw iający „k. k. Cadettenschule in Lobzow”. —  
O Schmerlu, skąd wrpadło tobie do głowy, że brzy­
tw a jest spokrewnioną z bagnetem i

A le p. Scnmerl w  tej chw ili właśnie by] zajęty  
naprawianiem maszynki do strzyżenia włosów, któ­
ra „zacięła s ię ” i ani rusz nie chciała strzydz 
lw iej grzyw y młodzieńca. P . Schmerl dmuchał w 
maszynkę, bił nią o poręcz krzesła, przemawiał do 
niej „Da rozum”, gdy w reszcie wszystko to nie 
skutkowało. muaiał ją  rozebrać.

— No, już dobrze! — zawołał po jakimś czasie

i z tryumfem pokazał nr kawałek brudnego plastra, 
który dostał się do owej maszynki.

P. Schmerl powrócił do swojej czynności, a ja 
dalej rozglądałem się po jego salonie. W  kącie 
spostrzegłem małego chłopaka, który siedział na 
ziemi i zabawiał się w ten sposób, że piasek ze 
spluwaczki przenosił garścią do wanienki, służącej 
do rozrabiania mydła. Gdy wanienka bvła pełna, 
malec wysypywał jej zawartość napowrót do splu­
waczki, poczem rozpoczynał zabawkę na nowo.

—• Popatrz-no pan, co on robi — rzekłem obu­
rzony do właściciela salonu.

— On zawsze tak się bawi — odpowiedział 
naiwnie p. Schmerl. — To bardzo mądre dziecko.

— P st, uważaj pan — krzyknął młodzieniec, 
któremu maszjnka przycięła ucho.

— Przepraszam, to nic — odpowiedział p. Schmerl, 
tamując krew brodnemi palcami.

Mądremu malcowi sprzykrzyła się tymczasem za­
bawa z wanienką i spluwaczką, powstał więc i udał 
się prosto do umywalni, zabrał gąbkę, służącą do 
zmywania twarzy ogolonych „pacyentów” i zabru 
dzone zawartością spluwaczki ręce zaczął nią obcie- 
rać Porwałem za kapelusz i uciekłem czemprędzej, 
pozostawiając młodzieńca z lwią grzywą na pastwę 
brudnych rąk p. Schmerla. (łra b iee .

K raków , 24 listopada.

Pomnik >adeusza Kościuszki w Krakowie.
Sprawa postawienia w Krakowie pomnika: bohate­
rowi z pod Racławic > daje się nareszcie szczęśli­
wie dobiegać, końca. K m isya szkolna [Rady miej­
skiej. która odbyła posiedzenie wczoraj pod prze­
wodnictwem ks. kanonika Spisa, nchwaliła przedło­
żyć Radzie miejskiej na naibliżspem posiedzeniu 
wniosek, o natychmiastowe wypłacenie Tow. Im. 
Tad, Kościuszki przyznanej już dawno subwencyi 
na budowę pomnika w Rynku krakowskim. W su- 
mie 10.000 złr. wraz z narosłemi procentami. Nie 
ulega wątpliwości, że najbliższy komplet Rady n- 
ehwali ten wniosek, a wtedy na rok przyszły roczni­
cy bitwy Racławickiej, pomnik odsłoniętym^zostanie
uroczyście.

Z „Sokoła” krakowskiego. Przypominamy, że 
jutro, w niedzielę, odbędzie się uroczysty wieczór 
patryotyczny w tutejszym „Sokole”, z którego do­
chód czysty przeznaczony jest na rzecz „Przytuli­
ska weteranów wójsk polskich”. Niezawodnie sala, 
jak zwykle, będzie przepełnioną. Oto zajmujący pro­
gram wieczoru: 1. „Czołom”, polonez, odegra ama­
torska orktestra sokola. 2. Słowo wstępne wypowie 
inżynier p. Eustachy Smiałowski. 3. a) Duniecki- 
Romanowski, „Pieśń żołnierska” ; b) G all, „Pieśni 
patryotyczne” , odśpiewa chór „Sokoła”. 4. Przemó­
wienie przedstawiciela „Sokoła” wygłosi prof. gimn. 
p. Józef Kurowski. 5. Mercadante, Symfonia „Con- 
stanza”, wykona orkiestra „Sokoła”. 6 . Mickiewicz- 
Orłowski, „Stepy Akermańskie”, odśpiewa chór „So­
koła”. 7. Przemówienie akademika, p. Władysława 
Bolewskiego, 8 . Smutny, „Wieniec polski” odegra 
orkiestra sokola. Zakończy: 9. „Bądź błogosławiony”, 
alegorys sceniczna w jednym obrazie L. Sokolicza. 
Współudział w obrazie przyjęła p. M. Dnlębianka 
(w roli Zesłanki). Deklamacyi towarzyszyć będzie 
gra na arfie i skrzypcach (Chopin-Sarasate, Nokturn 
Nr 2) wykonają pp. Langhammerówna i Ostrowski. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

W  połowie grudnia b. r. odbędzie się strzelanie
0 m istrzowstwo na w.trr-lnic/ sokolej. Vćpicy do aa 
wodów przyjmuje zarząd strzelnicy w środy i  piąt­
ki od godz. 71/, — 9 wieczór. Strzelnica zaopatrzoną 
została w tarczę ruchomą dla wprawy w szybkich 
strzałach. Dla młodzieży szkół średnich, wyższych 
klas, wprowadzono naukę strzelanie każdej niedzieli 
od goda. 3 — 5. Wpisy przyjmuje kancelarya „So­
koła” codziennie od godż. 6 — 8 wieczór. Opłata 
wynosi 1 koronę 20 halerzy miesięcznie z koszta­
mi strzałów.

Program uroczystego wieczoru Mickiewiczów 
skiego , urządzanego staraniem młodzieży .uniwer­
syteckiej w teatrze miejskim , w poniedziałek dnia 
26 listopada punktualnie o godz. 61/.,, przedstawia 
się jak następnje: Moniuszko: c) Znuszli ten k ra jJ 
b) Cichy domkn, wykona chór akademicki. Słowo 
wstępne wypowie Kazimierz Tetmajer. Paderewski,
1 antazya, odegra na fortepiania z towarzyszeniem 
orkiestry 13 p. p. prof. dr Franciszek Bylicki. 
Mickiewicz, Oda do młodości, wypowie " M Tara­
siewicz. Moniuszko, Arya z op. „Flis” ; Florian, Ty 
luby m ój, odśpiewa p. Lillian Esten. .Mickiewicz, 
Dyalog Gustawa-puetelnika z księdzem z IV części 
„Działów”. Orkiestra 13 p. p.. Mickiewicz, „Dzia­
dów” część III. Prolog, scena^ więzienna i Improwi- 
zacya. Tartini, Tryl dyabelski (z XVIII w.) wykona 
na skrzypcach S Eber przy akompaniamencie fort. 
dra M. Szenka. Martini, Plaisir damour; Chaminade, 
M adrygał, odśpiewa p. Lii an Esten. Mickiewicz, 
Koncert nad koncertami z XII księgi „Pana Ta­
deusza”, wypowie p. M. Tarasiewicz. — Czysty 
dochód przeznaczony na akademicki Dom zdrowda 
w Zakopanem.^ Ceny miejsc zwyczajne.

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała komisya 
szkolna pod przewodnictwem ks. kanonika Spisa i 
oprócz sprawy pomnika Kościuszki, o czem w oso­
bnym artykuliku piszemy, przyznała snbwencye w 
kwocie 600 koron krakowskiemu Tow. przyrodni­
czemu im. Kopernika na urządzenie zakładn przy­
rodniczego dydaktycznego, następnie uchwaliła snb- 
wencyę w sumie 1000 koron krakowskiemu oddzia­
łowi Tow. pedagogicznego na urządzenie kursów
zręczności.

Zebranie towarzyskie.  „Towarzystwo miłośni­
ków historyi i zabytków Krakowa” słusznie chlubić 
się może rzadko w stosunkach nąszych spotykaną 
harmonią i wzajemną sympatyą w . i swoich człon­
ków. Dzięki temu w łonie tego towarzystwa roz­
wija się nietylko na grnncie uankowym i publicy­
stycznym żywy ruch w kierunku stndyum nad za­
bytkami i pamiątkami miasta, ale znajduje on tak 
że wyraz w ożywionych zebraniach towarzyskich, 
urządzanych przez zasłużonego sekretarza towarzy­
stwa dra Klemensa Bąkowskiego. Jedno z takich 
zebrań, urządzone przez za, ząd z okazyi imienin 
sekretarza, odbyło się wczoraj w handlu p. Wentzla, 
przy niezwykle licznym udziale członków, w gronie 
których znaleźli się między innymi pp. dr 1'omko- 
wiez, dr K. Górski, Jerzy hr. Mycielski, K. Po- 
tkański, dr Chmiel, dr Kopera i w. i, Na zebranie 
to zapraszała „knrenda”, w języku łacińskim wy­
pisana, wzorem iluminowanych starych rękopisów 
ozdobiona hniuorystycznemi linstracyami, a językiem 
nrzędowym zebrania był język Horacego. W myśl 
tej zasady zabrał pierwszy głos dr Bąkowski 1 w

pełnem cycerońskiej swady przemówieniu, powitał 
członków, sławiąc mnóstwem epitetów ornantióW 
cnoty i zasługi każdego z uczestników z osobni 
Po nim przemówił prezes Tow. prof. St. Krzyża­
nowski, a sławiąc przepiękną łaciną zasłngi sekre- 
tarza-solenizanta. starożytną formnłą wzniósł toast 
na cześć „Bacovinsa”. Dalszy progran; zebrania 
wypełniło odczytanie nmyślnie na wieczór wczoraj­
szy przez sekretarza wydanego okolicznościowego 
numeru „Przeglądu archeologicznego i artystyczne­
go”, którego poszczególne artykuły wywoływały 
niepohamowaną wesołość i oklaski. Przemawiali na 
stępnie dr Stern»chuss, ochrzczony łacińskiem mła |  
nem „Stellobombarda”, radca dr Moczkowski, di 

Koneczny i dr Kutrzeba, a wszystkie przemówienia 
trzymane w stylu archaicznym, gęsto przeplatano 
łaciną, odznaczały się humorem i aktualnością chwili- 
Ożywione zebranie, które zapisało się najprzyje-1 
muiejszem wrażeniem w pamięci uczestników, za 
kończyła poważna pogadanka na temat zabytkóo' 
odnawianej katedry na Wawelu.

Z Tow. muzycznego. Program poniedziałkowego 
(d. 26 b. m.) wieczoru muzycznego składa się * 
następujących części:

1. Cezar Franek: Sonata na skrzypce i forte­
pian; Allegretto moderato. Allegro, Reeitativo, Fai 
tasia, Finale, pp. Górski, Stojowski. 2) Schumant
a) Warum, b) Papillons, p. Stojowski. 3) Stojow­
ski: Koncert G-moll na skrzypce z orkiestrą.-Alle­
gro appasionato, Andante, Allegro giocosso, p. Gór­
ski z tow, fortepiann. 4. a) Moszkowski: Meuuei
b) Liszt: Waldesrauschen p. Stojowski. 5. s) Gór­
ski: Berceuse; b) Wieniawski: Sielanka p. Górski

Bilety sprzedaje kancelarys Tow. muzycznego 
(Plac Szczepański 1. 3) w godzinach od 12— 1 w 
południe i od 5 — 6 wieczorem.

ilibileUSZ 40-letniej pracy w zawodzie nauczy­
cielskim p. Józefa Balearczyka, kierownika szkoły 
lud. im, Dietla, odbędzie się staraniem kolegów za­
wodowych jubilata d. 8 grudnia b. r.

Z nota tek  policyjnych. Polieya krakowska are­
sztowała wczoraj dwóch młodych ludzi pochodzących 
z Królestwa polskiego, którzy już przed paru miesią­
cami przybywszy do Krakowa z zasobem fałszywych 
sturubluwek, pnszczali je w obieg i zamieniali ns 
pieniądze anstryackie.^ To, co im się udało przed 
paru miesiącami, gdy na takiej zamianie oszukał 
pewną wekslarkę przeszło na 300 złr. zawiodło ich 
wczoraj, gdyż dostali się w ręce policyi, która po 
przeprowadzonem śledztwie, odda ich sądowi kar­
nemu.

Student IV kl. gimnazynm w Drohobyczu S. P- 
przyjechał do Krakowa, aby się zapisać do szKoły 
sztuk pięknych, gdyż widocznie czuł w sobie ta­
lent nim jednak zapnkał do drzwi instytutu p- 
Fałata odwiedził gimnazynm S. Anny i szkołę re­
alną, gdzie zabrał dwa nie swoje płaszcze studenckie.
Za to też gdy został wyśledzony przez inspektor# 
policyi p. Bronisława Karcza, otwarły się przed 
nim wrota instytutu nadkomisarza dra. Balickiego 
poczem odstawiony być ma po uzupełnienia z ni® 
śledztwa do sądu karnego.

Polieya aresztowała niejakiego Danieia Kózi»kfc 
pochodzącego z Żytniowa w Król. polskiem. guber- 
nii kaliskiej, podejrzanego o sprzeniewierzenie 
szkodę niewiadomego jeszcze właściciela kwoty 
170 rnblf.

Pozatem Roman Glasner zgubił zegarek srebrny 
w nlicy Grodzkiej. — Józefowi Springerowi skra­
dziono paltot. — Janowi Glossowi, kapitanowi, nie­
znany sprawca skradł parę butów jnchtowycn z fir­
mą W e-nera wartości 36 koron, — Kupcowi VV a1

parę spodni. — Piotrowi Czechowi płaszcz i 
żnch. — Rotmistrz Longhardt zgubił laskę czafM i 
z srebrną rączką. — Woźnica doróżki nr 60 
żył zostawiony w dorożce kij. — Salomea Mandc1 
baum znalazła arebrny zegarek o 1 kopercie na 
Placu Maryackim.

Same zatem drobiazgi, tylko ten „kij” złożony 
W dyrekcyi policyi przez sumiennego dorożkarz* 
czy to nie symbol Y

Na sposoby b io rą  się. Któryś z drobnych han­
dlarzy węgli — podobno z żydowskich s k ła d o w n i-  

~  wpadł na sprytny pomysł konknrencyi * 
miejskim Bkładem węgla. WyDUścił więc na miasto 
cztery wozy z workami po cetnarze węgla — P0' 
dobno taki cetnar ważył tylko 45 klg. — i za po­
mocą sygnałów trąbkowych, jak to czyni służba 
miejskiego składu węgla — nawoływał mieszkań­
ców do zaknpna swego węgla. Uchodź Jo to dość 
długo, a ż  wczoraj manipnlacya ta  doszła do wia­
domości magistratu, który zamierza po pierwsze. 
wyśledzić, który to ze składowników w ten sposób 
konkuruje z miastem, po drngie, postanowić, aby 
wozy miejskie z węglem miały odznaki wyraźne 
i widoczne tak, aby co do tego pomyłki być nie 
mogło.

Pomnik Mickiewicza w Tarnowie. Program 
uroczystości odsłonięcia pomnika Mickiewicza w Tar­
nowie, mającej się odbyć dnia 26 b m. jesi nastę­
pujący: 1) Uroczyste nabożeństwo w kościele kate­
dralnym o godz. 9 rano. 2) Pochód z katedry na 
plac Kazimierza W. przed pomnik. 3) Oddanie po­
mnika przez przewodniczącego komitetu reprezen- 
tacyi miasta, odsłonięcie pomnika, mowa burmistrza.
4) Mowa uroczysta członka komitetu. 5. Kantat® 
odśpiewana przez chór „Kółka przyjaciół muzyki”- 
6) Wieczorem o godz. 8 w sali kasynowej koncert 
„Kółka przyjaciół muzyki” poświęcony czci wieszcza, 
na dochód pomnika. Programy, wykonane z wielkim 
smakiem przez drukarnię J. Pisza, podpisali dr Bro­
nisław Brzeski jako przewodniczący, a p. Teodor 
Szypnła jako sekretarz komitetu Na uroczystość 
odsłonięcia pomnika przybędzie twórca jego p. Ta­
deusz Błotnicki.

Nowy S ą c z ,u23 listopada. P. W iktor Obrecht, 
kasyer przy kolei państwowej w Nowym Sącz1 j, 
wybrany w drągiem kole radnym miasta, wnitmł 
do magistratu rezygnacyę z godności radnego mi®' 
sta, motywując ją  ustępem b) § 21 ustawy gmin­
nej, wedle którego jako urzędnikowi kolei państwo­
wej wolno mu nie przyjąć wyboru radnego miasta.
W m iejsce jego wstępuje były burmistrz p. L ipiń­
ski, notaryusz, który w tem kole po wyoi-any jh ra­
dnych najw iększą liczbę głosow otrzymał 1 m® 
szanse zostać ponownie burmistrzem miasta-

P. starosta Jarosz jednak, jako najwię zy  prze­
ciwnik p. Lipińskiego, był temu przeoiwnj i stara 
się wszelkiem i siłam i o nieprzyjęci® rezygnacyi p- 
Obrechta, aby p. -Lipiński nic wszedł do Rady * 
temsamem nie został wybrany Durmistrzem.

Tymczasem wyjecha! wczoraj buimistrz adwoka 
dr Barbacki wraz z zoną i  cnorym synem do Kra
kowa i dziś w  n ie o b e c n o ś c i  jego objął urzędowani0
wiceburmistrz p. Miller, który do nowej Rady 1 ak 
że nie wszedł 1 mimo zakazu p. starosty Jarosz#

Dla rekonwalescentów i chorych 
najposiln iejszym  napojem od­

żywczym jest HAYA Wino z Somatozą przez powagi lekarskie ogólnie polecane 
i  używane. Prawdziwe tylko ze znakiem 
„Opatrzność^, m t  Butelka 3  korony.

(Równe stlaflf i  aptetaeli 
K, Kriflapwskiego i P M i l o M a  we Lwcwie



Nfedri<»ta 25 Listopada, 1900. N O W A  R E F O R M i Nr. 270. 3

załatwił powyższy reryenar yę p. Obrechta w ten 
sposób, żę ją  przyjął do wiadomości, za^pz o tem 
zawiadomił p. Obrechta i p. Lipińskiego z równo- 
czesnem doręczeniem tnn dekretu na radnego w 
miejsce p. Obrecnta. oraz starostwo.

Ukonstytuowanie się nowej Rady ma nastąpić 
w poniedziałek 26 b. m. Najciekawszem jest to, że 
p, starosta Jarosz wżbrania wzywać p. Lipińskiego, 
jako radnego w miejsce p. Obrechta, do ukonsty- 
tuowacio się Rady, skutkiem czego większa część 
radnych postanowiła nie. przyjść wcale na ukon­
stytuowania się Rady w razie nie zaproszenia na 
nie także p. Lipińskiego.

Tyfu8 W6 Lwowie. Komisya zdrowotna miasta 
Lwowa zarządziła na ostatniem swojem posiedzeniu 
cały szi reg środków .ochronnych. [ tak zarządziła 
komisya że należy: w całem mieście czyścić ba­
seny studzien 2 razy w tygodniu, wszelką używa­
ną wodę do picia i innych celów badać peryody- 
cznśe sposob m bakteryuiogicznyn. *f chemicznym 
w szkołach odwadi iać wychodki jiarkanrm żelaza; 
urzędom rogatkowym polecić, by wpuszczały do mia­
sta mleko tylko w czystych blaszanych lub szkla­
nych naczyniach ze stosowną przykrywą; ziemię z 
wykopów przy robotach wodociągowych dokładnie 
zlewać środkami desinfekeyjnemi; desinfekeyą rze­
czy me kierować i nadzorować lekarz miejski.

Stan chorych na tyfus brzuszny w mieście od 
21 pażdżi* rafka do 21 b. m. przedstawia się na­
stępująco: zachorowało ogółem 137 osób, Z liczby 
tej odlieżyć. należy: (chorych w wojsku L4 , chorych 
obcych 9, chorych wątpliwych 7, razem 30. Miej­
scowych zatem wypadków sprawdzonych było 1U7. 

''Z liczby fej pyaypada na rejon epidemiczny 70 cbn- 
r ych. Ź ‘ogólnej liczby chorych na tyfus zmarło 
w tym czasie ogółem 16 osób, z tego miejscowych 
12, iołnieizy 2. obcycl 4. W  inraku na Jan ow­
ak iem od 8 bm. było chorych w leczenin 35. W y­
zdrowiało 4, zmarł 1, pozostało chorych w lecze­
niu 30 osód.

Rezygnacya p. Gnoiirekiego J ak Dziennik
Polski" donosi, dyrektor reprezentacyi krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie, p. Win­
centy Gnoiński, zrezj gnovrał z swej posady, a dy- 
rekćya rezygnacyę tę przyjęta.

Nowe Składnice pocztowe. Z dniem 1 grudnia
b. r, wejdzie w życie w Sachodoie (starostwo Bobr­
ka, poczta Chlebowiee) składnica pocztowa ze zwy­
kłym zakresem czynności. Składnica ta  połączona 
będzie z nrzędem pocztowym w Chlebowicach za 
pomocą codziennego posłańca pieszego.

Również t  dniem i grndnia b, r. wejdzie w ży­
cie w Hu jaku (starostwo Dobrnmil. poczta Dobro- 
mil) składnica pocztowa ze zwykłym zakresem czyn- 
noćci. Składnica ta  połączona będzie z urzędem po­
cztowym w Dobromilu za pomocą poczty kursują­
cej pomiędzy Dobromilem a Rykstyczami.

Czytelnia polskich akademików górniczych 
W Przybramie na odbytem dnia 7 b. m. zgroma­
dzeniu wybrała nowy wydział na bieżący rok szkol 
ny. lY skład jego weszli: W łądjsław  Koszko, jako
przewodniczący; Władysław Karukoiyski, jako se­
kretarz; Jun KomLcki jako skarbnik: Bronisław 
Cissowski, jako bibLótekarz i Jan Jurkiewicz, jako 
gospodarz.

Stanisławów, 23 listopada. Jak  to j« i  wam
doniosłem, * ■*» •» g * łw e] od czterech

W ładane  .ad  caleudas graecas" odbyły się w 
dniach. Termin ich ogłoszono tak niespodzia- 

r. ■ . ;:;i* r.is było czasu ns porozumienie się. na agi- 
taeyę szerszą i obmyślaną. To też w III i II kole 
I-wwwly wybory bez dodatniego wpływu na ustrej 
i skład p«yszł®j Bady, w kole I  jedynie, które 
głosowało oatatałe, wyborcy -> nru eanneli sfę nieco 
i przeprowadzili wybór kilku ' ka ,cfydatów po swo­
jej myśli.

Od kilku dni bawią na lustracji tutejszych są­
dów wiceprezydent wyższego sądu krajowego we 
Lwowie p. Dylewski i radcą apelacyjny p. Żmin- 
kowski. Może przy tej sposobności przypomną pp. 
delegaci ministerstwu sprawiedliwości eprawę- budo­
wy gmachu sądowego ?

Fałszerz weksli. Z  Budapesztu Jbnoii telegram, 
że ptzicdsięfciercB i właśeidiel dóbr Albert Grtinao«r , 
sfałszowawszy weksle na kilkakroć sto tysięcyj 
umknął do Ameryki. Grrinaner. którego majątek 
przed rokiem szacowano jeszcze na dwa n"Lnny 
koron, poniósł na giełdzie w nstatnich sześciu mie­
siącach takie straty, żfi stan bierny przewyższa o 
1,600.000 koron stan czynny.

Kobiety i minister wojny. We Francyi opinia 
publiczna zajmuje się żywo cichą walką, którą 
z ministrem wojny Andrem, toczą kobiety, prze no­
sząc politykę na pole stosunków towarzyskich. Oto 
pewien porucznik 18 pułkn dragonów w Meinn po­
ślubił za zezwoleniem ministerstwa wojny pewma 
rozwódkę, a ponieważ Kościół katolicki nie uznaje 
cywilnego rozwodn. więc ślub odbył się tylko w pre­
fekturze, bez ceremonii kościelnej. Korpus oficerski 
18 pułku dragonów należy do obozu kierykalno- 
nacyonalistycznego, kiedy więc nowożeńcy zaczęli 
składać pierwsze wizyty, żony oficerów albo wcale 
ich przyjąć nie chciały, albo przyjąuszv. wizyt nie 
oddały. Porucznik, w ten sposób zbojkotewawny, 
wniósł zażalenie do ministra , który przysłał ofice­
rom rozkaz, ażeby natychmiast uczynili zadość kon­
wenansom towarzyskim Wprawdzie oficerowie mają 
obowiązek posłuszeństwa wobec swej władzy prze­
łożonej , ale ich Żory? Tak sobit pomyślały panie 
z 18 pułkn dragonów, zmówiły się i odpowiedziały 
na rozporządzenie ministra bierną opozycyą. Mini­
ster przeniósł pięciu oficerów żonatych i zapowie­
d zą! daieze kroki w tej spra-wie. v

Pnkafji zdrożeją. Z Paiyża donoszą, że podno­
szące = ę ciągle reny metalu zaczynają nawzajem 
wpływać na cenę dzieł sztuki. Naturalnej wielkości 
pąstac człowieka kosztuje obecnie, o 1000 franków 
więcej, niż w roku ubiegłym. Słynny odlewaez pa­
ryski Siot B aranville tw ierdzi, że tona bronzn 
zdrożała obecnie o 800 franków. Statuetki sprze­
dawane dawniej za l'0f  franków', kosztują dzisiaj 
160 fr.

Ulica narodów na placu powszechnej wystawy 
w Paryźn ma jeszcze przez szereg lat pozostać 
nietkniętą. Ażeby tę myśl przyprowadzić do skutku, 
utworzył się komitet, w którego skład weszły wpły­
wowe osobistości. W pawilonach przy- ulicy naro­
dów' będą się mieścić specyalne muzea. I  tak w pa­
wilonie austryackim mieścić się będzie retrospekty­
wna wystawa dckumrntów, odnoszących się do wy­
staw z r. 1889 i 190o; w pawilonie węgierskim 
muzeum cywilizacji; w angielskim muzeum bygieny 
itp. Potrzeba około miliona franków^, ażeby odkupić 
sprzedane jtfż pawilony, jak n. p . szwedzki, niektó­
re zaś zostaną usnnięte. jako zbyt lekko budowane. 
Pawilon Rzeszy niemieckiej ma się Btać v ławnośetą 
miasta Paryża, jako dar cesarza Wilhelma.

Jakób Rubinstein, jedyny żyjący eyn słynnego 
Antoniego Rubinsteina, popadł w nieuleczalny obłęd 
i znajduje się w jeduem z paryskich domów zdro- 
w ia. Matka jego i siostra przyjechały właśnie do 
Paryża, ażeby chorego zobaczyć. Straszliwa chorooa 
zaczęła się objawiać jnż przed laty, mimo to je­
dnakże Jakób Rubinstein, łudząco podobny do ojca, 
był sprawozdawcą muzycznym, pisma „Rossija" , 
wychodzącego w Petersburgu. Dopiero w lecie bieżą­
cego rokn nastąpił gwałtowny wybnch obłąkania, 
które specyaliści uznali za postępowy paraliż. Młod­
szy brat Jakóba nmarł przed sześciu laty na su­
choty. Jakób Rubinstein był z początku urzędnikiem 
w służbie rządowej rosyjskiej, porzucił atoli posadę 
i wyjechał do W łoch*ażeby się kształcić w śpie­
wie. Mimo pięknego głosu barytonowego był bar­
dzo miernym śpiewakiem W ostatnich czasach prze­
bywał w Petersburgu i był w kołach artystycznych 
osobistością wielce popularną. Liczy zaledwie 35 
łat życia.

Straszna broń. W  „Sybirskim Wiestniku" w 
sprawozdaniu z rozprawy sądowej, która się toczy­
ła przed sądem w Tomsku, znajdnje się zajmujący 
nstęp, który świadczy o uczciwości władz rosyj­
skich, Podczas przesłuchania świadków obrońca Ter- 
piłowski zadaje pytania żandarmowi Merinowowi, 
przyczem powstaje mastępnjący dj alog: O b r o ń c a :  
Ozy świadek może stanowczo twierdzić, że strzelał 
oskarżony, a nie żandarmerya ? Ż a n d a r m :  Tak 
jest, ponieważ my nie posiadamy rewolwerów, tylko 
same futerały. P r z e w o d n i c z ą c y :  Jak  to, fu­
terały bez rewolwerów ? Ż a n d a r m :  Tak jest, da­
ją, ipam same tnterały

Ó barbarzyństwach, które popełniają wojska 
europejskie w Chinach, donosi także pewien oficer 
] osyjski w liście do jednego ze swoich przyjaciół 
w Paryżu Tygodnik „Le Cris de Paris“ przedru­
kował ów list, z którego wyjmujemy jeden tylko 
nstęp ■

„Kiedy przybyliśmy nad ujście rzeki Pei'ho, za­
dziwiły nas olbrzymio fortyfikacye, które wznosiły 
się po obu stronach rzeki, ale gdy przybył kapi­
tan Stancewicz, zajął je bez trndn, prawie bez 
walk'. Podobnie przebiega cała wojna. Gdy Chiń­
czycy natkną się na sprzymierzonych, strzelają z 
wielkiej odległości, a potem znikają, ,iak gdyby się 
w ziemię zapadli. Mii szkańcy kryją się w polach 
ryżowych, ale ponieważ jest wojna i koniecznie 
kogoś trzeba zabić, sprzymierzone wojska mordują 
spokojnych mieszkańców, nie wyłączając nawet nie­
mowląt. W ten sposób zroznmiesz doniesienia ga­
zet, że tracimy 10 ludzi, a zabijamy 1000, skoro, 
jak powiedziałem, nie oszczędzamy aDi starców, ani 
kobiet, ani dzieci. A w tym szlai hhtnym sporcie 
ubiegają się wszyscy sprzymierzeni o rekord.“

zdu delegatów rozpoczęły się od sprawozdania 
kowisyi o lustracjach, przyczem zwłaszcza o- 
iraw hno odmówienie ze stnony Wydziału kra­
jowego subwencji na cole lustracji. Właśnie 
na wczorajszem posiedzeniu Wydziału krajo­
wego uchwalono taką odmowę. Wreszcie przy­
jęto sprawozdanie o lustracjach z rezolucją 
do Wydziału krajowego o przyczynienie się 
do kosztów lustracji.

Następnie dyskutowano nad wnioskami ko­
misji u sprawie powiększenia funduszu pen- 
syjnego funkeyonaryuszy. Przyjęto wniosek dyr. 
Terenkoczego, aby wpłaty na ten fundusz pod­
nieść o 1%.

W półtoragodzinnej dyskusji następnie za­
łatwiono się z innemi sprawami na porządku 
dziennym znajdującemi się.

Dr Lechowski zawiadomił w sprawie sub- 
skrypcyi akcyi Banku związkowego, że 534.800 
koron pokryły stowarzyszenia, 359.300 koron 
osoby prywatne, resztę ludzie dobrej woli z poza 
stowarzyszeń. — Oklaskami przyjęto wniosek 
o podziękowanie patronatowi Spółek w Poznań­
ski em za udzielenie informacyi.

Nastąpiły wybory. Do komisji kontrolującej 
wybrano przez aklam ację pp.: dra Wursta, 
Zauderera i Stępienia. Do Wydziału weszli na 
3 lata pp.: Kusiba, Resztyłowicz, Żardecki i 
Szczepański a p. Laski na 1 rok.

Następnie pu zwyczajnych formalnościach, 
obrady zamknięto i zjazd zakończono.

M ianow ania . „lyienfer Ztg“ ogłasza: Minister oświaty 
zamianował suplenta seminaryum we Lwuwie, dra Moj­
żesza Schorra, nauczycielem religii izraelickiej w tejże 
szkole.

Repfrfsar Teatru niejakiego.
W  niedżielę 25 listopada: „Sobótki1.

Z kalendarze W niedzielę 25 listopada: Katarzyny 
piani m i' w poniedziiJefc 20 listopada: Piotra A lei. 
b. m. i Konrad" b.; we wtorek 27 listopada: Walerya- 
na blśk. męęz.

Wiehód słońc. 25 listopada o godzinie 7 minut 13: 
zachód o 'godzinie 3 minut 44. Długość dnia godzin 08 
minut 31. ’

Z krakow skieg o  obserw atoryu m . Dnia 23-go listopada 
pochmurno Termometr od +  5 6 doszedł do +  1 O D Cv, 
Barometr zwolna opada.

Dnia 24 listopada o godzinie siódmej rano stan baro­
metru był 7408 mm., termometru +  0 2 O. — Wiatr 
wschodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortei iany najznakomitszej w Austri i 
fabiyki J ? e t r » o f  z mechaniką angielską 

po 5<>0, wiedeńską po 300 złr.

Dział ekonomiczny.
7 t irgów zbożowych. Kraków dnia 23 listopada 1900 

roku. Płacono za 100 klgr netto: Pszenica krajny,, od 
15 40 do 16 85. Pszenica ręgiarska od —‘— do ^6’—. 
z yto krajowe od 13 80 do (510. Zyto węgierskie- ud 
t ~  ńu —,— Jęczmień od 1ST40 do 13 20. Owie» z opła- 

*T?yzow4 od 13 40 do 14 20. Groch od 17‘-  do 24- - .
1 4 —'.do 1 7 - .  Proso od 1 0 -  do 1150.Fasola od lą-_j   — "o 2 1 —. Jagły od 19'— do 25-—. Sia­no uu ■_ j  (j<80 g}om  ̂ od p  . do 4.40 Koniczyna

„ „o 7 a?‘ Ziemniaki za hektolitr od 2 80 do 3 20.T Ir • *-
jaja za opę od a - do 4.4^ 3 |asja za garniec od 7‘30 

8 :  yprrytus n .  os n m - łip ttn litr uddo 8' r * 95 pro Tralesa za hektolitr od
do 168. Okon Li „ n a  f ^ - rc 0(j  d0 128 —.

K u k urudza  za 100 k lg  Qd do K apugta
w głowach św ieża za  kopę jf60 d , 4.80 _

Ostatnie wiadomości.
Wvborv w r oznaniu do Rady miejskiej odby­

ły się oucgdaj dla k asy trzeciej, lo sow ano  w 
czterech okręgach. Ut^iał głosujących hył bar-
uzc słaby a wielu obywateli Polaków nie speł 
nitp swego « bowiązku r  me stanęło do urny 
/yborczej. Prócz tego listy wjborcze były bar­

dzo niedbale ułozoue. Mimo to polscy k andy­
daci zwyciężyli w dwu okięgach: w pierwszym 
wybrany został dr Antom C h ł a p o w s k i ,  a w

dzo niedbale głozone 
daci zwy
w ybrany z o s i^  -i* ^  .. 1 a P u ,» B a w

7w artj m p. Stanisław  O f f i e r s k i .  Prócz tego 
Polaków  byli w okresru drngim

czwartym p. u ^   ̂x 1 c 1 » 1. rm cz  tego
kandydatami PoJa**w byli w okręgu Irngim 
p. Józef Kużaj, a w trzterjn p. Rzepecki, lecz 
nie uzyskali dostatecznej liczby głosów. Wczo­
raj odbyły się wybory w klasie (Jrugiej.

m

T e l f  a f it ®  i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 24 listopada. W kołach dziennikar­
skich pewne wrażenie wyv <xi la wiadomość, że 
od 15 grudnia ma we Lwowie wychod/ić nowy 
dziennik klerykalny^ „P|’z“l* ^ Î ll‘r̂ a j p?° czele 
ma stanąć kanonik ormiaiLm ks. Theodorowicz, 
a w skład redakcyi wejdą Madurowicz, Abga- 
rowicz, Zadurowicz i Nikorowicz, a administra- 
cyę ma sprawować 9’lieodorowicz, brat reda­
ktora. który na dziennik dał 7000 złr.

Dziś wieczorem odbył się w kaplicy ormiań­
skiej ślub Tadeusza Dwernick.ego, obrońcy w 
sprawach karnych, z pianistką p, Jadwigą Lo- 
riówną.

Związelr stowarzyszeń zarobkowe gospońdrczycli.
Lwów, 24 listopada. Dzisiejsze obrady -nfz

Wiedeń, 24 listopada. Do „N. W. Tagblattu“ 
donoszą z W e i m a r u ,  że w T u r y n g i i  
władze miejscowe z a b r o n i ł y  o d p r a w i a ­
n i a  n a b o ż e ń s t w  d l a  r o b o t n i k ó w  ob­
c o k r a j o w y c h  w j ę z y k u  p o l s k i m  i 
c z e s k i m ,  czterech zaś polskich i czeskich 
księży wydalono, jako uciążliwych ( l i i s t i g )  
cudzoziemców.

Wiedeń, 24 listopaua. Szewc Sc hi mą c z e k ,  
liczący lat 43, w przystępie obłędu porozbijał 
młotem głowy czwcrrgu swoim dzieciom, poczem 
rozpłatał sobie brzuch nożem szewskim. Troje 
najstarszych ydzieci, w wuku od trzech do 10 
lat zaraz umarło, najmłodsze, dwuletnie dzie­
cko i nieszczęśliwy ojciec są bliscy śmierci.

Pra^a. .24 listopada. Do „Politik" donoszą 
z Wiednia, że w budżecie państwowym na rok 
1901 s k r e ś l o n o  p r z e s z ł o  47 m i l i o n ó w  
k o r o n .  Głównie ucierpiały na tem w y d a t k i  
m i n i s t e r s t w a  w y z n a ć  i o ś w i a t y .  Po­
dobno skreślono 5 milionów na różne instytu- 
cye czeskie a zwłaszcza na vvższe zakłady na­
ukowe.

Praga, 24 listopada. „N. L isty“ omawiają u- 
grapowanie się stronnictw w przyszłym parla­
mencie. „Katolicka partya ludowa — powia­
dają „N. Listy" — jako żądająca bezwzględnie 
niemieckiego języka jako państwowego, dla nas 
już me istnieje. Pragnęlibyśmy natomiast po­
łączenia słowiańskich żywiołów: Polaków, Cze­
chów i południowych Słowian, którzy gdyby 
nawet nie utworzyli ofieyalnej większości, mo­
gliby ją stanowić o tyle, że nieby się stać nie 
mogło przeciw ich woli."

Praga, 24 listopada. „Narodni Listy41 z po­
wodu mianowania Wesselyego prezydentem 
wyższego sądu krajowego,w Pradze piszą, iż 
była to osobistość upatrz ha ię godność już” 
po Rummlerze. — Ale wuedv zaufany referent 
przedstawił klu&wi Wessely’e£ro z takiej stro­
ny, iż klub postanowił wszelkie , siły wytężyć, 
aby nie dopuścić do nominacyi Wessely’ego.

Berlin, 24 listopada. AVczoraj w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusya o kosztach wypra­
wy do Chin., Przemawiali posłowie: H a s s ę  i 
B e b e l ,  którym odpowiadał Buelow. Po fakty- 
Gznem sprostowaniu Bebla, przedłożenie rządo­
we odesłano do komisyi budżetowej.

Bebel odczytał jeden z „Hunneubriefów", 
w którym pisze żołnierz pruski z Chin do swo­
ich krewnych: „To nie jest wojna — pisze
ów żołnierz — lecz obopólne mordowanie. Gdy­
śmy pierwszą bitwę wygrali i wkroczyliśmy do 
miaHta, z a n i j a l i ś m y . k a ż d e g o ,  kto nam 
zaszedł drogę, c z y  to  b y ł  m ę ż c z y z n a ,  ko ­
b i e t a ,  c z y  d z i e c k o :  w s z y s k i c h  m o r ­
d o w a n o .  Jakżeż kobiety krzyczały! Lecz roz­
kaz cesarz brzmi „Precz z pardouem! "A my 
przysięgliśmy mu wierność i posłuszeństwo i 
tych dotrzymujemy44.

Belgrad, 24 listopada. Donoseą tu z Sof i i ,  
że tamtejszemu prefektowi policji udało się 
wykryć b a n d ę  z ł o d z i e i  i r o z b ó j n i k ó w ,  
złożoną z 200 przeszło osób a rozszerzoną po 
całym kraju. W skład jej wchodzili: pewien 
wysoki nrzędnik policyjny, kilku, oficerów żan- 
dirmeryi i cała polieya tajna. Banda ta doko­
nywała rozbojów i kradzieży na prowincji 
w porozumieniu z władzami administracyjuemi.

Paryż, 24 listopada. Izba deputowanych przy­
jęła preliminarz budżetowy ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Wniosek o ‘ zniesienie tajnego 
funduszu, po przemowie prezydenta gabinetu 
AYaldeeka-Rouseau, został ■ odrzucony 391 gło­
sami przeciwko 131. Następnie uchwaliła Izba 
prelimme-rz budżetowy ministerstwa wyznań i 
oświaty, odrzuciwszy wniosek o zniesienie dzia­
łu budżetowego na cele wyznaniowe 366 gło­
sami na 109.

Paryż, 24 listopada. Senat przyjął po prze­
mówieniu referenta komisyi amnestyjnej Ma- 
gnjn’a projekt ustawy o amnfestyi. Ułaskawienie 
ofejmuje wszystkich skazanych za przestępstwa 
prasowe, za przestępstwa przeciw ustawie o 
stowarzyszeniach, jakoteż wszystkich, zasądzo­
nych z poąńodu rozrachów aatisemiokieh w Al­
gierze.

Paryż, 24 listopada. Współpracownik „Fi­
gara" Jules Valfrey, znany pod pseudonimem; 
Whist, um«rł tu w 62 roku życia.

Kruger we Francyi
Marsylia, 24 listopada. K r h g e r  wyjechał 

stąd wczoraj do P a r y ż a .  Towarzyszą mu: ar 
L e y d s i wszyscy funkeyonaryusze republik 
połndniowo-afrykdńskich.

Dr L e y d s  oświadczył w rozmowie z pew­
nym dziennikarzem, iż K r i i g e r  dopóki bawi 
we Francyi nie ogłosi tajnych dokumentów 
przeciw Anglii.

Bruksela, 24 listopada. Prezydent K r u g e r  
przybyć tu ma w najbliższy poniedziałek, we 
czwartek zaś do H a g i .

Paryż, 24 listopada. Dr L e y d s  przybył tu

celem porozumienia się co do przyjęcia K r u ­
g e r a  przez L o u b e t a  w pałacu Elizejskim.

K r ii g e r przyjeżdża dziś do Parvża. Na dwor­
cu kolei powitają go członkowie rady municy­
palnej z przewódnirzącym G r e b o u v a l ’em na 
czele.

Faryż, 24 listopada. Prezydent K r u g e r  prze­
nocował dziś w D i j o n .  Jedzie on osoonym po­
ciągiem, złożonym z wagonu salonowego, oraz 
dwóch zwykłych wagonów, przeznaczonych dla 
dziennikarzy.

W Paryżu zamieszka K r u g e r  w hotelu 
„Scribe".

Królowa W i i n e l m i n a  niderlandzka wy­
stosowała do K r u g e r a  następujący telegram:

„Sprawia mi to wielkie zadowolenie, że mo­
głam do rozporządzenia waszej ekscelencyi od­
dać statek „Gelderlana". Szczęśliwa jestem, 
dowiedziawszy się, że wasza ekseeleneya odbyła 
podróż w dobrem zdrowiu".

Paryż, 24 listopada. Dziś popołudniu lub ju­
tro rano prezydent L o u b e t przyjmie na uro- 
czystem posłuchaniu K r  ii g e r a.

Paryż, 24 listopada. Kruger przybył tutaj 
o godzinie 3 kwadranse na 10 i_ został przy­
witany okrzykami: „Niech żyje Kriiger!"

Wiedeń, 24 listopada. „N. W. Tagblatt" otrzy­
muje z B r u k s e l i  wiadomość, że K r i i g e r  
w końcu przyszłego tygodnia wyda z H a g i  
o d e z w ę  do mo c  a r s  t' w z p r o ś b ą  o i n- 
t e r w e n e y e .  Gdyby nie odniosła ona skutku, 
to ogłosi wszystkie dokumenty, zr.ajdujące się 
w jego ręku, które mają podobno wielce kom­
promitować gabinet angielski. Gdyby i to nie 
pomogło — to powróci do Afryki, aby dalej 
walczyć z Anglikami.
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Choroba o  ara.
Liwadya. 24-go listopada. Ostatni biuletyn o 

przebiegu choroby cara M i k o ł a j a ,  wydany 
wczoraj o godzinie 11 rano, brzmi w ten spo­
sób:

Car przepędził wczorajszy dzień spokojnie i 
SDał prawie godzinę. O godz. 9 ciepłota wyno­
siła 39-3, tętno 82. Noc przepędził car bardzo 
dobrze. Ogólny stan i siły zaduwalniające. Dziś 
ranę ciepłota 38‘5, tętno 75.

Wiedeń, 24 listopada. Z P e t e r s b u  g a  do­
noszą do „Polit. Corr." że na przeciąg c h o r o ­
by  c a r a  ministrowie załatwiać będą sprawy 
bieżące pud odpowiedzialnością osobistą roz­
strzyganie zaś spraw ważniejszych odłożone bę­
dzie na później.

Kierownik jednak mmisterstwa spraw zagra­
nicznych, hr. L a m b s d o r f f, postępować bę­
dzie we wszystkich sprawach, tyczących się po­
lityki zagranicznej, zupełnie swobodnie, w kie­
runku wskazanym przez cara.

Kopenhaga, 24 listopada. Ce s a r z o wa - wd o -  
wa wyjeżdża stąd z powrotem do Rosyi dnia 
3 grudnia.

Berlin, 24 listopada. Do „Localanzeigera" 
donoszą z Petersburga, że po śmierci Betkina 
car nie ma właściwie przybocznego lekarza, 
gdyż dr Hirscb jest tylko lejb-chirnrgiem. — 
Właściwym lekarzem cara M ikołaja, wydają­
cym biuletyny, jest dr Popow. Trzecim leka­
rzem , podpisującym biuletyny, jest młody, do­
tąd zupełnie rieznany dr Tichanow z Jałty, 
którego nazwisko jest teraz w ustach wszyst­
kich.

Co pię tyczy samej choroby, to koła lekar­
skie są niezadowolone z powodu, że biuletyny 
nie wypominają o apetycie cara. Oprócz tego 
słabe tętao, przy wysokiej ciepłocie ciała, daje 
powód do obaw.

i
ADMINISTRAOYA: 

v  Kraków, Rynek gł. 5.
D okładne wykazy ciągnień losów au-

estryackich i zagranicznych, listów za­
stawnych. kursa, sprawozdania targo­

we i t. p.
P opu larny  dział handlowy, giełdowy ' 

i informacyjny.
Nowi abonenci otrzymają w styczniu
be zpłatnie

O  „R ocznik  finansow y" na r. 1901.
Przedpłata wynosi: na cały rok 3 ko­
rony 60 hal., na pół roku 1 koronę 

80 halerzy.
„  M e r a  otazow t i a r n  i optahie,
s ? © o ® g o o o © o © g ;

Z b i o n o  w  a

gimnastyka dla chłopców
już się rozpoczęła. 

T yszeck i, ul. Pawia, H.
Zgłoszenia od godz. 3—4 po południu.

i P S E » s s u a

‘szczawa alkaliczna

S A P O M E N T H  0 | L
(Maść Sapomentholowa) 

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu EUGE­
NIUSZA MATULI, aptekarza- w RADOMYŚLU 

koło TARNOWA.
Dostać można w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży 
5 kor. 811 26 O
Celem ochrony przed naśladotmiciwami, proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge­

niusza Matuli".

Zawierucha chińska
Londyn, 24 listopada. Donoszą tu z Pekinu, 

że rząd rosyjski cofnął, bez podania powodu, 
swe dawniejsze przyzwolenie na oddanie kolei 
żelaznej z Tientsinu do Pekinu w zarząd nie­
miecki.

Londyn, 24 listopada. Do „Standardu" dono­
szą , że w prowincyi Szensi panuje głód stra­
szliwy. Ludność żywi się trawą i korzonkami; 
spichlerze rządowe są puste.

Londyn, 24 listopada. Jedną z głównych przy­
czyn, dla której nie mogą się zgodzić posłowie 
w Pekinie, jest wysokeść wymiaru kary na 
głównych przywódców Bokserów. Niemcy do- 
magaja się, aby zostali oni ukarani na gar­
dle — Stany Zjednoczone zaś, Japonia, An­
glia i Francya są za J»s:odniejszym wymia­
rem.

Petersburg, 24 listopada. Szkody wyrządzone 
przez Chińczyków na liniach kolei mandżurskich 
wynoszą okrągło 10 milionów rubli. A miano­
wicie zniszczyli oni tor kolejowy i linie tele­
graficzne na przestrzeni 300 km. rozbili 600 
wagonow a 70 parowozów uczynili niezdatnemi 
do użytku.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał KonopióAki-

N A D E SŁ A M  E .
(Artykuły w tym dziale aie pochodzą od 

Redakcji).

Do Odzwyczajenia niemowląt od pokarmu ma ki
lub mamki, najlepiej nadaje się K u f e k e g o  
m ą c z k a  d l a .  d z i e c i ,  gdyż jest ona 
łatwą do strawienia i dzieci chętnie ją  spoćywają. 
Można ją  dzieciom dawać zagotowaną w mleku inb 
też w rosole z kości cielęcych, co jest stosovvnem 
przejściem do pokarmn mięszanego. 1 starsze dzieci, 
a nawet dorośli z osłabionym żołądkiem mączkę tę 
chętnie spożywają z mlekiem , z rosołem lub z ke- 
kao. Jako łatwo strawną i smaczną godzi się także 
polecić dla odzyskujących zdrowie. (2.218)

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i Berlińskiej

Wiedeń, 24 listopada 190('.
kor. ha l

Renta anstryacka papierowa.................
„ „ s r e b r n a ..........................

4°/0 re n ta  a u s t r ia c k a  z ł o t a ..................
4% a - koronowa . .
4 %  n w ęg iersk a  z ł o t a ...................
4'70 „ „ koronowa . . .
Akcye Banku austro-węgierskiego . .

„ kred ytow e.......................................
L ondyn .............................................................
M a r k i............................................................
20-to Markówki...........................................
20-to F r a u k ó w k i.......................................
Włoskie b a n k n o t y ..................................
D u k a t y ......................................  . . .
Losy węgierskie premiowe......................
Losy tureckie . . . ......................
Akcye A n g lo b a u k u ......................................

„ U nioubauku
„ B a n k v e r e i u ......................................

1 kenderbanku
Kolei Lwywsko-Ozerniowieckiej

’ Południowej
” Elbethal
B N o r d h a l i n ..........................
n {S taatsliahn ..........................

” „ ś l p i n e .............................
B Tureckie T a b a c z u e ......................

h u b i e .............................................................

98 
ST 

115 
S8 

115 
90 

692 
656 
łi-10 
117 
23 
19 
90 
I I 

164 
105 
270 
544 
468 
410 
585 
114 
470

10
75
45
40
10
35

50
65
70
52
18
75
38

50

659
484
9S5
254

Berlin, 24 listopada 1900.
Banknoty a u s tr y a c k ie ................................................... 85 —
Krńtki W i e d e ń .............................................................  84 85
Banknoty rosyjskie...............................................  216 50
Krótka W a rsza w a ...........................................................215 85

is ty  p o lsk ie ................................................ 95 :o
Kenta r .lo s k a ..................................   94 70
Akcye austrya„kie kredytowe.............................  206 62
Ultimo r u o l e ..........................................................  -

9 9
Barbora cc

PASTTLKK1 SA GRAD A
Śrochk przeczyszczający, żołądek wzmacnia­

jący! Klinicznie wypróbowany. Jako niezawo- 
idnie łagodnie i uatalająco działającego środka, 
używają go i zalecają nawet najwybitniejsi 
profesorowie i lekarze. Pudełko 2  4 0  K. na 
próbę 70 h. Jeżeli nie można gdzie dostać, to 
do nabycia przez aptekę „pod św. Duchem44, 
Wiedeń I., Operngasse 16.

Praska maść dnmowa. Wszędzie przy pracy 
zdarzają się okaleczenia, które należy chronić 
przeć zapaleniem i zanieczyszczeniem. Do tego 
należy wyorać taki środek, który rany chłodź1, 
ból uśmierza, a temsamem gojenie przyspiesza. 
Takim środkiem jest słynna praska maść do­
mowa z apteki B. Fragnera w Pradze. Dostać 
jej można w każdej aptece. 171 ?

Wiedeń, 24 listopaaa 1900.
Spirytus g o to w y ............................................................  42 60
Cena n a f t y ........................................................................... ^  —
Pszenica (na j e s ie ń ) ................................................ 7 78
Żyto (na j e s ie ń ) ............................................................  ( |>o
K u k u ru d za ....................................................................... •) 3(J
Owies (na j e s i e ń ) ..........................................   • • • 5 88

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

i  d. 24 listopada 1900 godzina 1 w południe.
Korony

I. W alu ty  p ła q  żądają
Eublt papierow e....................................... 254 — 255 50
'tarki, n ie m ie c k ie ................................... 117 25 118 25
Frank, p a p ie r o w e ...................................  95 5o 96 25
Dwudziesi ofrankówki w złocie ■ . . 19 15 19 25

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

I I .  L is ty  zastaw n e.
5°/0 Listy zastaw, prem. Banku bipot. 109 25 110 25
4'/°°/„ Li=ty zastawne Banku hipotecz. 98 26 99 26
4o/’ ....................................................... 89 25 90 25
*LC;. Listy zastawne Banku krajów. 98 75 99 75
47o » « » » „ „ 91 75 . 92 75
4% Listyzasugal.Tow . Kred. ziem. niook. 92 75 1 93 76
4°;0 „ „ „ „ „ „  41-lc'uie 92 75 93 75

‘ 0 ...........................................56 letnie 90 oO 91 50

/  III. Obligaeye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligaeye propinacyjne 95 — 96 —
6" „ Pozyczka krajowa z roku 1873 . . — — —
t 1893 . . 91 75 92 76

miasta Lwowa . . . .  87 > 5̂ 88 25

Zakład restaurowania zabytków starożytnych 
i pracowni? robót kościelnych i haftów artyst. Emilii Pydynkowskiej w Krakowie przeniesiono

z ulicy Krupniczej 1. 15 

n a  Mały R y aa©k 1. 4
1732 12



Nr. 225. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 70 Listopada 1900.

List otwarty
Do W elmożnugo Pana 

Stanisława Wagnera
Li-karza wetlryiiury jn*gr> w/Sulfc-i/.izykąjh.

(idy wynaleziona przez Pana Suilina. 
dyetyczno-leczniczy proszek dla niaroga- 
eizny. okazał wszechstronne zastosowa[ 
nie w leczeniu trzody chlewnej i zyskał 
z tego powodu uznanie publiczności, 
nie mogę powstrzymać się od tego. by 
nie podziękować Wielmożnemu Panu 
w imieniu moich Odbiorców, którzy sto­
sowali go z nadzwyczajnem skutkiem 
przeciw pomorowi i róży wąglikowej 
świń.

Z poważaniem
Izydor Zerijyinrirz 

właściciel c. k. apteki obwńfluwej
2232 w Zali'szązvkucli.

Suilina W agnera
dyetetyczno - leczniczy środek 

dla trzody chlewnej
niezawodny środek przeciw wszelkiego 
rodzaju chorobom nierogacizny, powsta­
łym wskutek złego odżywiania, zaburzeń 
w krążeniu krwi i trawieniu. Używa sie 
ze znakumitym skutkiem przeciv\r pomo­

rowi i róży wąglikowej rwiń.
Prawdziwy tylko z marka ochronną i wła­

snoręcznym podpisem wetorynarza „St. Wagner 
i J. Z«rygjriW)OZ

Do nabycia w c. k aptecb^obwodowcj
«J. Z E R Y G I E W I C Z A
2233 l l l  w Zaleszczykach.

Cena pudełka 1 korona.

20 | k  skradziono % M m i  I I  Czartoryskich 
zegarek ztoty damski 

z dewizką i agrafką.
Na kopercie, po stronie odwrotnej, w ysadza­

nej perełkami i rub inkam i. jest em alia wyo­
brażająca siedzącą postać kobi :tv N a agratic 
także podłużna, m isterna emalia. I prasza sic 
PP. jubilerów, złotników i antykwaryuszćw. 
jakoteż szerszą publiczność o zwrócenie na 
ten przedmiot uwagi i ew entualną o nim wia­
domość, lnb też zwrot za odpowiednią nagrodą.

Z nrzra  Muzeum  AA. (.'zarton/sk/ch. 
2225 2 3

Miód kwiatowy
I klg. 85 ct.

O s o b d  w ś  g ra tu n k i:  miód lipowe i akarvowv. 
M ió d  p l a s t r o w y  bardzo dobn, b ia ł e / l  ki­

logram 1 złr. ' o ]>j
K a w a . cesarska, m ieszanka. I klg. złr. PH8 

„ wiedeńska _ 1 .. .. 158
Albepta R oth er’a,

osobliwość m iodu i kawy, 
H ie d e ń . I I I . .  R eunerstrasiie  Kr- 32.

[ p o l e c a n a  przez o o w a g i  
p o ży w ien ie  d la  ;

I Ĉlo nabycia  w apfot- ‘gjj

AGRONOM
z doliremi św iadectw am i. kaw aler, 
la t 37 —  po^zukujb posady rządcy 
dóbr. A dres: Agronom R. poste 

restante Lwów. 2^3 s -

obejmująca 2 
dom y miesz­

kalne o 5 i 3 pokojach z przynależyto- 
ściarai. ogród owocowe i warzywny, 
łąkę. chm ielarnię. wraz z zabudowa­
niami gospodar.. do sprzedania łub wy­
dzierżawienia. Wiadomość: Em. Simon, 
Brody Nr. 2. Pośrednictwo wyłączone.

2 las 2 3
Koniak, ruin. wódki, likiery.
W ina z W egier. z zagranicy^— 
Poleda handel Stattera  
Przy Z w ierzyn ieck ie j uligy.

Dbok pokój jest do śniadań.
P.ilard. piwu i przekąski 
t iepłe, zimne — jak  kto lubi —
Od kiełbasek do-półgąski!

Kawy, cukry i cukierki,
Przeróżne delikatesyj 
l z owoców piramidy,
Z ciastek esy i floresy.

Maggi. bulion, czekolaua,
Z południowych stron korzenie 
T pachnidła i mydełka:
Wszystko po najtańszej cenie. 

O alanterya też się znajdzie: 
Portmonetki, spinki, laski 
I uczniowskie są przybory:
Papier, pióra, torby, pa: ki.

Słowem — każdy swe potrzeby 
Osobiste i domowe
Zaspokoić tu ta j może — 1337 7 10
Trunki smaczne, jadło zdrową:

Z poważaniem Herman STatter,
Kracow, ul. Zw ierzyn iecka 7.

— 3 — — • • • •  
©
W  
9

»

u s r r o - W e g i e r , N i e m i e c  i . r . d .  N a j i e p s z e T ^ T a j T a r ^ s z ^  
z d r o w y c h m a j G j c y c h  - d o le g l iw o ś c i  j e l i t o w e
•~guepy  .Jt od  r .  k u f e k e  w e d e ń  vi /2

J a n  I h n a t o w i c z
poleca

^ w y ś m ie n ite  m y d ła  to a le to w e j
wyszczególnione dziesięcioma m edalami zasługi i trzem a dyplom am i

honorowem i.

t l i  Z1
do rozparcelow ania lub kupna 
W 'całości, poszukuje w Zachód. 
Malicyi Spółka parcelacyjna. 
Parzeilirungsgenossenschaft 

e. (U m. h. H. w Bytomiu G. S , 
Beuthen O. S. (K asern en str. 1).

2205 2 3
I M t M f l  y  i  I I M I N N I H M N M

S09£ 1* CL3

Mydło do golenia brody 50 h
Mydło m igdałow e, bardzo de­

likatne, 50 h.
Myaro grysikow e, wybiela i wv- 

d>-likatnia skijre. 80 fi.
Mydło żółtkow e najeczne), z 

zaparhem werbewowym — 
bardzo . dobre i przy jemne 
w użyciu. 50 li.

Mydło z io ło w e, otrzymuje się 
z ziół aromatycznych, łago­
dzące i uzdrnwiajiieo wpły­
wa na skore. 50 li.

Mydło p iżm ow e, posiada bar­
dzo przyjemny piżmowy za­
pach , 50. h.

Mydło paczulow e, przyjemnej 
woni, bardzo poszukiwane, 
60 b.

Mydło o liw n e , dla niemowląt, 
nadzwyczaj delikatne. 72 h.

Mydło z ig ieł sosnowych, przy­
jem ne'w  użyciu. skutecznie 
ochrania skórę od liszajów 
i wyrzutów, lio h.

Mydło b a lsa m ic zn e , oczyszcza 
skórę chroni od pękaniir, 
nadajo białość i delika­
tność. 80 b

Mydło f io łk o w e , przyjemnej 
woni, 70 h.

Mydło kosm etyczne , usuwa 
p ie g i. opalenia słoneczne,

tw arzy przywraca świeżość Mydło V e n u s , oprocz nader
i białosfc, K, 120.

Mydło hygieniczne, odznaczają 
| ce się olejk.iwatośdą. nad 

zwyczaj delikatne i spe 
cyalnie zastosowane do tw a- M ydło ks iężn iczek , znakomite

przyjemnego zapachu , po- 
siad" nieocenione własności 
odmładzające i upiększające 
kawałek 2 K.

do tw a rz y . kawałek 1 K. 
20 h.

Mydło liliow e. Doświadczenie 
okazało , ze mydło w yra­
biane e soku lilii odznacza 
się szczególnemi własno­
ściami , bardzo korzystnie 
wpływa na skórę, wybiela 
i wydelikaca twarz, usuwu 
zgrubiały i pomarszczony 
naskórek , przez co twarz 
nabiera świeżości, delika­
tności i przejrzystości. —

u .. .. , 'I Cena K. i '60.
Mydło glicerynow e, płynne we 

flaszeczkach, oczyszcza skó- M ydło sa ła to w e  . znakomicie
rę od pryszczy, trądzików. wpływa na skórę , chroni
liszajów, flaszka 80 h. od wszelkich zmarszczek i

w yrzutów . kawałek 1 K.

rzy, 1 K.
Mydło r y ż o w e , używune-.f.do 

wydelikacenia i wybielenia! 
skóry na twarzy, K 1 '20 .1

-Mydro glicerynowe, białe, ła­
two się pieniące, wybornie 

..oczyszcza skórę i chroni od 
wyprysków, 60 h.

M y d łt g lic e ry n o w e , przeźro­
czyste , zawiera 3.j" „ czy­
stej- gliceryny, znakomicie ■ 
wpływa na naskórek , 20. 
40 i 50 h.

36 h.Mydło w schodnich piękności za
lcca sm nietylko wykwin­
tnym i trwałym zapachem, Mydło L ila s , otrzymuje sio z
ale nadto posiada własność 
spędzania zmarszczek, łago­
dzi i bieli płeć, nadaje jej 
wyraz świeżości i młodości, 
kaw ałek K. 160.

kw iatu bzowego, oprócz w ła­
sności hygienicznych , po­
siada nader przyjemny za­
pach udzielający sie skó­
rze, 80 li. * 2172 2 0

Nabyć możua we Lwowie w sklepach własnych przy ul. Sykstuskiej 
L. 125 i ul. Halickiej L. 11. f i lie : w Krakowie, Sukiennice 
L. 20 i w Czerniowcach, ul/ Ruska L. 8 - oraz we wszystkich

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

r

Środek do farbowania włosów
EFFEKTOR chroniony) E. LINKA

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nic zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak  ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy mycin lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lnb jasnawo. W ielki karton złr. 2 '—. karton na próbę złr. D—,
U T O P I A  " D T  0 " \ T T k do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor — jedna 
W  K J U J A .  czw arta litra  flaszka zł •. 1 50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 1368 10 10

E .  L I N K ,  fryzyer-kosm etyk  i sperya lis ta  do farbow ania włosów,
Wiedeń, I., Spiogelgasse Nr 13.

H. HEIM,©
Przez wynalazcę prof. dr. Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

i k. iim lwor. 
dostaw ca.

W ^ e d e ń - D ó b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

PRAGA, Hybernergasse 7 . B U D A PESZT,Thonethof.
Patentv n e wszystkich państwach.

P ierw , nagrodami odznacz, na w szyst. w ystaw ach . 
W y b orn e re^ul. w en ty l-  p ie c e  

* k o m in k a m i.
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
k iksem: do 24 godzin trzymają 
c.epło po napaleniu węglami
kamiennemi.

Opalanie kilku  pokoi ty lko  
jednym piecem.

P l e o e  w a g o n o w e  
H e i m  ‘ a 4* 

H e s t i a .  
Heim’a kominki

dym niszczące.
N apełnianie bez hałasu Przy

usuwaniu popiołu i żn iu  nie 
ma kurzu. By oczyścić z lń rz u  
można vvn rzeknie ściany odiai 

  p iiil* rozbierając pieca
Kominy nie wydają dymu. Żar trw a przez 

czas nieograniczony. .Nadają się do każdego 
paliwa. Dotj ehezasowe osłony kominka mooą 
bv'- użyte. Jeden kominek może ogrzewać

sLŁ-g-g 
.5 a  .5’.* o  5i - r  o  _ = ■i 1 J  c -C* o o

goiffiioupaf
CM OJ CM OJ-----

O O O O LO tO lO lO lO O
T t <N CM*

g * i u n z N A w n n . »

G R A N D e - g r i u . J “ “  

3 E L Ę S T I N '

tituM f11
nizinne,|

c B

g jiłjr
C e le s t in s :  w chorobach ne­

rek, ^cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu­
krzycy.

Grande-Grille: w kolkach 
wątrobnycli i kamykach 
żółciowych, w zastojach 

Sporządza pod kontrolą Komisyi przemysłowej \V zakresie organów ja-
Towarzystwa lekarskiego my brzusznej.

Z a k ł a d  f a b r y c z n y  w ó d  m i n e r a l n y c h  s z t u c z n y c h
pod firmą 114 34 O

K. R ż ą c a  i C hm vii*ski, K r a k ó w .
N S ~  Do nabycia w aptekach i drogueryach. O H

goApioupaf S=»
CO CD CD CD  p -

ry  ’ 1 3 B 3 3  ‘T I^ M W

deserowe

leczniczemi

o y v u/.yic. rwwi.
kilka pokoi niezależnie

„Heim* a44 
I* i eee He i <1 i njfpro wskie.

M E 1 D I N C E R  O F E N  , 

H E  I M ^ j

t tstrz«gamy 
przed' naila- 
dowaniami — 4  u
zwracając u- I W L  l i
wagfe na znak ------
ochrony, jak  tu obnk. odlany na wownę.FfzucĄ 
stronie drzwiczek pieca. 11

, Heim'a" 
k a lo ry fe r y  niszczące dym.

CENTRAL. OPALANIA w szelB cli system ów .
S u s z a r n i e  do celów gospodarczo-rolniczycli 

i przemrsłowycL 
Prospekta i cenniki za darm o i opłatnie.

ZMIANA LOKALU. $
Magazyn Konfeiicyi Dziecipcej 

Lotti Korali
przeniesiony z ul. Urndzkiej 31. na 

P l a c  W *V. Ś w ię ty c h  I I .  
ma gotow ą garderobę dziecięcą dla 
chłGpcow i p a n ie n e k , jak  również: 
k a p e l u s z e  oraz l i lu z j  d l a  d a m  
j e d w a b n e ,  w e łn ia u e  oraz b a ty ­
s to w e  u i a t y u k i  i k u s l y u iu y  po 
nader niskicht-cenach. — Przyjmuje 
wszelkie zamówienia. 1852 !i 12

r . *

■Z £

Towarzystwa 

uprawy win

w Patrasie.
Dłówne m a rk i:

Mavrodaphne
(czerwone, i słodkie), 

A c h  a j s k i e  (białe i nie 
słodkie).

•X-

G ł ó v n i v  z a s t ę p c a :

'Z. J. SCHRAUTH.
Wiefleń, I I ,  F m \ i m  4b.

Składy w Krakowie:
Józef Kuczmierczyk, 
Jan Strycharski, *>« 
Konstanty W iszniewski.

i  NA JLEPSZE HYGIENICZNE

i T ow ary Gum owe
< d o  celów sanitarnych

polecają 133 133 0
R e i m  i  S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie. 

^ Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y \

P o s z u k u j e  s ię  s ta r sz e g o

ta
do sam oistnego prow adzenia sklepu, 
K aucya w ym agana. —  W iadom ość:

Sukiennice L. 20. 2170912

0 © 0 © 0 © e © G O © © © 0  
w  O
©  Bo oioiofaaia aa II. Hpoiete <f

|  10.000 koron.
Q  Ogłoszenia do A dm inistracy i 
O  -Nowej R efo rm y“ pod 2207. Q

©» 5 ^  © © © © O O S G G o S

otrzymuje się przez użycie M y d ła  s l i o e m
n o w o -b e n a o e a o w e g o  a . W lj n ie w a k le g o ,
które usuwa pieg,, Ih ftą je , w -g r y  i w szelk ie  

w yrzu ty , czyniąc płeć piękną? biała 
Składy: w K r a k o w ie  ,T. \/ :śn icwski'skład  

apteczny, ul. btradom t ■ w B o o h n i Jan Mi­
chnik, droguerya; we L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiali uprasza się wyraźnie żądać Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, magistra tarmacyi “ 

116 23 0

i ^ G D A ł O W E O T R r ^

7ZABttHEMFICa«’ W
działaj? na skórę nadając 
eJaRtvczm.<d, piękna płęć i 

mradzieńczą swit zośc.
Zastepnta znpełraomydła i puder. 

■*£ĄC7NY WfRĆB

I W WIEDNIU I. LUGECK NS3.1
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©
0  
©
©
©

Tylko 3 złr.
Najodpowiedniejszy

Podarek n a ,Gwiazdkę'
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y o h ! )

Ważne dla Rodziców 
i Opiekunów.

Niniejszem zawiadamiam Szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, iż mą Szkółkę froe- 
biow^ką przeniosłam  z ulicy Długiej na  
P lao Szozi p&tibkl B i 8, I. piętro.

Polecam się łaskawym względom Szanow­
nych Rodziców i Opiekunów, zapewniając tro­
skliwą opiekę nad powierzaną mi dziatwą. 

2201 3 3 Rydlińska.

, . I R I S “
Szkoła kroju i szycia

oraz 2185 2 4

Pracowma sukien damskich
K r a k ó w , R y n e k  g l. 13 .

Ufiiny
znającego dobrze podwójną bnchalteryę,' jako­
też korespondencyę w języku polskim i nie­
mieckim Oferty z odpisami świadectw i z po­
daniem warunków płacy nadsyłać do Binra 
dzienników Hopcasa i Salom onowej w k ra k o -  
w ie przy P lace M aryackim  L. 2 ,  po u adresem: 

„ B u c h h tL l t e r .”  2224 2 2

i a a n ’̂ a a 3 0 o o a o o a o o D 3 0 D O O o n

Kraków, ul. Karmelicka 16,
poleca 2162 3 9

IW T smaczne pieczywo
po cenach u m ia rko w a n ych .  

Q £X X X X X X X X X X X X X X 3Q C X X X X X X X X X30

K A T O L IC K I

M a g u z jr ń
płaszczy damskich

w Krakowie. Rynek główny 45. 
linia A—B,

poleca w wielkim wyborze, od najskro­
mniejszych do naj wykwint., żakiety na 
wełnianej wacie od 14—30 złr., saki 
od 20— 50 złr.. peleryny od 12—40 złr. 

i fu tra  od 40—90 złr. 1712 7 o

Ceny stałe. — Usiuga skora.

T A K
/A9! m il9W IL !

R S ^ & V # I 5 « .  
Ó W R R B K A U W iW IC O ll 
B i t M l W I  b °
^ ) P 0 0 5 ° w  W  B  BMUM

i i ń i B i i '6
T t  BIŁvJLM b °  ^ IF iL ^ .Q 3 ó W  A\AJA W i B°RHY S # Ą IJ  
m G A 5 H A - M I Ł C ^ R I I I Ł J ^  I m !

FAEBEN-FABRIK XXXXXXXX; )

vorm. Friodr. Eayer & Comp., Elkrfsld.

S o m a t o s a
rozpuszczalne .białko

zawiera pożywne pierwiastki mięsa;(ciałka białko»ve i sole) jako pranie nic 
majac.y smaku — łatwo stc rozpuszczający proszek, jest najwybitniejszym ©n U li"
L I n m  h f t e i l n u m  llla "Sl',b Ma„cwitycli, źle dotąd1 odiywianyfch ula mają- 
IV113III | J U b i n r y i l l  cych cierpienia nerwowe, chorobę piersiową, dolegliwości 

żołądkowe, dla położnic, dla dzieci mających angielską chorobę, 
dla ozdrowieńców i t. d. w formie

SOMATOSA z żelazem dla niedokrwistych
przez lekarzy polecana.

Somatosa żelazista składa sii z somatosy i 2u/0 żelaza w organicznej formie.

SOMATOSA podnieca apetyt bardzo.
Dostać można w aptekach i drogueryaah. 6081 19 *28

Portrety naturalnej wielkości
© według . ka ż d e j  nadesłanej f o t o g r a f i i .  © 
q  Termin dostany w przeciągu 10 dni.
© Najwierniejsze podobieństwo poręczone. © 
q  - FotogriJa zostaje nieuszkodzoną. § ' 

Odznaczony zakład artystyczny §

Siegfried BODASCHER
Wiedeń, II., P raterstrasse  01.

Józefa Ekerowa
w Krakowie, Mały Rynek L . 6,

udziela 2202 2 0
l e h c y j  t a ń c ó w

salonowych najnow szych, solowych i układa, 
w Zakładach nank. i we własnem mieszkania.

Kurti trw a  do  m aja .
•Kąska,we zgłuszenia jMzyjżnnije Ł fC tą ji ozasu. 

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnel.

zalicza kupującym większe m ajątk i ziemskie 
i realności miejskie, brakującą do uznpemienia 
ceny kupna gotow kę pod bardzo przystępnemi 
warunkami, -^ z g ło s z e n ie  przy jm u je ke n ce larya  
D ra W łod zim ierza  Krosińskiegc , ad w okata  we 
Lw ow ie, ul. Kruszew skiego N r. I ,  p a r t - ł .  w  go­
dzinach popołudniowych od g 3—6. 2183 2 3

CUDEM PRZEMYSŁU
jest poniżej wyszczególniony wspaniały garnitur stołowy z prawdziwego srebra 
Bntannia, sk ład .jacy  się z o- przedmiotów, za niezmiernie niską cene złr 660  

6 najlepszych nozy sto łow ych B n ta n n ia  z prawdziwie angielskiem ostrzem 
6 uidelcy z amer. srebra B n tan n ia , jednolitych, ’

12 łyżek sto łow ych z am er. sreb ra  B ritann ia  
12 łyżeczek do kawy z amer. srebra B ritan n ia , 

l chochla z am er. sreb ra  B iitan n L
1 chochelka do mleka z amer. srebra Britannia,
2 wspaniałe lich ta rze  stołowe
6 najlepszych noży do ow oców  z porcelanowym trzonkiem, 

f- 0 owoców z porcelanowym trzonkiem,
52 przedmioty razem tylko z ł r . 6 60 . 

cenie zł Z6 & 8^ob,1'en1i°-ne Pf-odmioty możemy sprzedawać po najniższej
v r,rt‘b‘'" Britannia jest metalem nawskróś"biały:
barwę srebra zatrzymującym. - - -= ____  '• ------------  J —

ni, przez 25 la t
+„ - za co sic ręczy. Na najlepszy dowód, że ogłoszenie
to polega na szczerej praw dzie , ncłao amy następujące

Publiczne oświadczenie :
7wr- • "Tpadek, gdyb y się nie podobał przysłany garn itu r ze srebra Britannia, 
p o w ó d P len' a( ẑ,‘ bl'Z trudności. J e ż e l i  go tvlko kto potrzebuj0 z jakiegokolwiek 
.-'i : u’ nibcl, sobie zamówi powyższy wspaniały garnitur, który nadaje sie szcze-

2146 2 4golnie

podarek ślubny i okolicznościowy,
jakoteż dla ho te li, dla gospód i dla lepszych domów.

Dostać można TYLKO

w domu wywozowym
dostawcy Związku nauczyciel, itd., protokółow. firmie, od 30 lat istniejącej,

W I E D E Ń , I I  S S . , P p a t e p s t r a s s e  N p .  1 5 .
Wysyłka za zaliczką lnb po otrzymaniu należytośei. TW

P r a w d z i w e  ty lk o  ze z n a k i e m  ochionnym . ?  ^
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem. ^'ŁB^

xxxxxxxxxxxxxxiixxxxxxxxxx>oo^  
s  w *  1 - -

F a b r y k a n c i ^
Przemysłowcy, Oficerzy, Urzędnicy i wszystkie na stanowiskach 
osoby każdego stanu, otrzymają oryginalne austr. weg. papiery 
państwowe, losy i efekta wartościowe na ternim, na spłatę 
przez kilka la t przystępnemi ratami, ściśle po urzejdownie notowanych 
.kursacli gieldowycli. z doliczeniem odsetek 61 /"„i rocznie. 2221 1 «

Kujiujący wstępuje natychm iast w nieograniczone posiadanie 
wartościowych papierów, nie trzeba ich przeto brać za jedno z pro­
mesami lub listami na raty, ani też z losami loteryi klasowei.

O prospekty i bliższe warunki proszę się zwracać listownie za 
załączeniem marki na odpowiedź do R eprezentacji Banku .Antoniego 
Ferenczi w Budapeszcie, VII., Kiraly utcza Nr. 87.

w y b i t n y  Ś R O D E K  f o s i l n y .  X X X ! 1 1 X X ^ X X X X X > < X X X X X I I X X X X > 0 < X X X X > O : j^



Niedziela, 25 Listopada 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr. 270.
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PORĘBSKI i ZIMLER

2059 9 12

l

Pracownia sukien damskich 
i dziecięcych m r ,  15 o

Kraków, nl. Mikołajska 1. 3, I. p

J w  K r a k o w i e , R y u e k t

! lotaig u  sezon ziiwy
po cenacli najniższych i wielkim w wyborze:

Włóczkowe 
; ;  K a f t a n i c z k i , C z a p e c z k i ,

B a r e t y ,  

i S u k ie n e c z k i  d l a  d z i e c i ;

Wełniane
;; Pończochy, Skarpetki,
;; Rękawiczki, Mitenki, 

Chustki i Halki;

Włóczkowe 
K a m a s z e  d a m s k i e  

i d z i e c i n n e ,  
czarne, granatowe 

i M ałe; ____
Włóczkowe

j  Bolero i K a p u z y ;

Wełniane 
I  Bluzki i  Trykoty ; I

Eoa
z  piór, gazowe 

i futrzane,

jakoteż wielkie zapasy
Wełn i Włóczek

do robót drutowych 
i szydełkowych.

NAJLEPSZE
M ydełka  toaletowe. Perfum y we flak o 
uach i na wage , oraz oryginalną W o d ę  

k u lu u s k ą  poleca 1448 40 o2

Czesław Śmiechowski
w  Krakowie, ni. B M a j s t a  L. L

Koronki prawdziwe!
od 200 do 50(1 złr._ sz tuczka, złożono 

w Magazynie 
T. H ryniew ieckiej, Kraków, ul. św. Marka 8.

Tamże wiele innych p rzćd fti now yeh 
i używanych jakoto: stroje damski# i męskie, 
futra, starożytne bronzy i obrazy, perskie d, 
wany, m akaty i t p do nabycia. 197ti 14 44

F . tV E . :  

i
F a n ryka  w yrobów  w ełn ianych w K ętach. •

Skład : R rakÓ W , ul. B rack a  5, J
w yrabiają J

d l a  P a ń !  -
Snkna o wszel. kolor.. Sieraczki J
(Lodeny), Czesanki (Kamgarny) w 
i Flanele na kostynmy i żakiety, 2  
Sukna i Filce n a podłogi, Portyery, •  
Robótki damskie o wszel. kolorach. 2  
Wełnę owczą do watów. i Kocyki 

na łóżka. 2102 b o
Ceny faiiryczne! Próbki franco! =

Wyroby nasze ochronione są- plomba •

Liebiga Company X  X X  X
wyciąg mięsny,

s ł u ż y  d o  p r z y r i / i d i e n i a  w  m y  n i e u k i  a h a  . w y b o r n e g o  i  s i l ­

n e g o  r g s o ł u . p t J c p s m  k u d i p t / n m w j f  f m & i / f l e  m d ł e  r o ę g ł y ,  

sw.i/t  j a r z y n y  i  p o t r a w y  m i e s n e .  J e g o  w a r t o ś ć j  d l a  k u c h n i  

p o l e g a  n i e t y l k o  n a  j e g o  i r h  l o k t r o y n ie .u i  z a s t o s o w a n i u ,  l e c z  

i f i J r h  i m  i l o g o d i i o ś e i ,  o s J ć z ą I  n o ś c i  n a  c z a s i e ,  t a n i o ś c i  

i  w i d : i n / f - . n  j u c j  i r i / d n f n o ś r l .  1 ‘r c n r d z i u  y j e & t  t y l k o

i  u i r l i i i s l ó i i i  J i n i l / i in i / iń  2160 1 4

wmłHiwww s

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK,
Kraków 39, A-B, |

V

I> o 1 o c a swój obficie zaopatrzony 2  
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  •  

i m e c l i  a n i c z n y c b. •
Wykonuje wszelkie urządzenia g 
dzwonków elektr. i telefonów.

I’ t r z y m u j e w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

G rafo fo n y  o r y g i n .  a m e i y k a iU k ie  . .C o lu m b ia "  o d  8 0  k o i . ;  w a łk i

d o  w s z e lk i c h  s y s te m ó w  o g r a n e  k o r .  2 7 ) 0 ,  n ie o g r a n e  k o r .  ] \5 < ) . J

wm m  Wszelkii zamówienia okularów lub binokli z szkłami kombinowanemi, bez & 
względu na barw ę, podług ordynacji lekarsk ie j, wykonuje w przeciągu 24 godzin, 2  
w nagłych razach i wcześniej, we własnej szlifierni optycznej, urządzonej z popędem •  
motorowym podług systemu metryczuego. " fH “ ' ?

a e  » f  ■  ■ « * — ■ m m  _ i  “ ■  ■ i m  ■ j t a r

Prasla maść
z apteki B. FRAGNERA w Pradze

jest więcej niż od 30 la t ogólnie znanym 
środkiem  domowym, o skutku podniecają­
cym apetyt, wzmacniającym t r a w i e n i u  

i łagodnie rozwalniająaym.
Duża łia s z . I z ł., m ała 5 0  c., pocztą 2 0  c. w ięc.

jes t dawnym najprzód w i 'radze używa­
nym środkiem domowym, który utrzymuje 
rany czysto i ochrania je, koi zapalenie 

i bóle i działa ehłodząco.
W puszk. po 3 5  c. i 2 5  c., pocztą 6 c. w ięcej.

Ostrzeżenie! Wszelkie części opa­
kowania mają obok umieszczony, 
prawnie złożony, znak ochronny.

Główny skład :

M t.  j  czar. ortem B. F r a i e r a ,  c. i k . n .  flost. Praga
Codzienna w ysy łka  pocztow a. S kłady w ap tekach  K rako w a i A ustry i-W ęg ie r.

W I E M

  Założony w r. 1872. —
F i  1 i j  n i e  m a  n i g d z i e .

podarkiem na Gwiazdkę
dla każdej odbiorczyni jest bezwątpienia jedynie istniejąca korzystna sposobność, jaką my kupującej 
publiczności nastręczamy z powodu pory przedświątecznej przez sprzedaż wszelkich na składzie się 
znajdujących n a jśw ie ż sz y c h  m a te r y j w e łn ia n y c h , je d w a b n y c h , b arch a n ó w  i m a tery j  

do p r a n ia , po cenach zniżonych, znacznie poniżej własnych kosztów.

Z a ż ą d a ć  t y l k o  „ o p ł a t n e g o  p r z y s ł a n i a 1 1

gwiazdkowego zbioru próbek
a przekona się Pani naocznie o nadzw yozajnej k orzyśo i ze względu na jak ość, jakoteż o bajeoznej tan iośo i towarów.

Z tego zbioru próbek polecamg szczególnie:

Materye wełniane 1I na suknie jesienne i zimowe, podwój. 
I szerokości, za m etr pierwotna cena 
| 78 hal., teraz ty lk o  4 4  hal.

ł lomespuns |1 szewiot we wszelkich modn. barwach. 1 ozysta  w ełna, 120 ctm. szerok.. za 
1 m etr pierwotna cena 3 k o r.. teraz  
1 ty ik o  kor. 1'70.

( zaroi 1
materye modne

1 podw. szer., jak  najlepsze wyroby, za 
|  m etr pierwotna cena kor. 2'— i 2‘50, 
j teraz ty lk o  1 kor.

Flanela 1I niezwykle dobra, trw ała jakość, wprze- 
1 pięknych deseniach z prążków, za m etr 
I pierwotna cena 58 hal., teraz  ty lk o  

4 2  hal.

Barchan modny, I
nie pełznący w praniu, za co się ręczy, 
w niezliczonych, modnych deseniach, 
za m etr pierwotna cena 65 hal , teraz  

ty lk o  4 4  hal.
Lew antyna niepełznąca. za co się ręczy, wyrób 

pierwszorzędny, o wspaniał. b an iach  
i deseniach . za m etr pierwotna cena 

50 h . teraz ty lk o  26 nal.

Wspaniale illustrowany gwiazdkowy dziennik mód na żądanie za darmo i opłatnie.

j]JL „ A U  P R I X  F I X E “  MrHirscl.
W i e d e t i )  X » ,  G r a b e n  N a r * .  1 5 .

f ś x x x x x 5 o o o o o o o a

Kalosze rosyjskie
z najsłynniejszej petersbursl

fabryki

(Russian - American India Rubber Compagnie St. Petersburg)
w wielkim wyborze, po najniższych cenach,

po leca 11441 3 10

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
te Krakoteie p r z g  -uh F lo rg ań sku j  L .  Ili. 

 -------------------------

Nowość godna polecenia!
K A L O S Z E  j a s n o  - b r o n  z o w e g  o  
k o l o r u  d o  j a s n y c h  b u c i k ó w ' .

Tylko  tą m arką 
t.5 3 ? m\  opatrzone Kalosze

c.nETEPByprK są prawdziwe.
Zam ów ien ia  zam iejscowe uskutecznia bezzwłocznie.

o o o c c o o o o o o o o a :

WIELKI ERACH!
Nowy J o rk  i L rndyn  dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 

[cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 c t następujące przedmioty:
0 bardzo dobrych noży sto łow ych  o prawdziy ie angielskich ostrzach, 
li ameryk. patent, sreb rn y ch  urid.lców^jednolitych,
(i , 3 „ „ łyżek,

12 l  J  ' <4,1 > „ łyżeczek ao kaw y,
1 „ „ „ chochlę,
1 „ „ chochelkę do m leka,
6 angielskich ppodeczków  V ictoria,
2 efektowne lichtarze ito łow e,
1 sitk o  di, h e rb a ty ,
l bardzo piękno s itk o  do cu k ru ,____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na wskroś białym, przez 25 la t jak  prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
o 'owiązuje sie publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakif hkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak  dobrej sposob­
ności i spiawić sobie ten w sp an ia ły  g a rn itu r , który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież dla każdego lepszego gospoda: stw a. — Nabyć można ty lko  n firmy

A .  H I K  S C H B E R G S S 
E xp orth au s von  am erik . P a ten ts ilb  erwa&ren

Wien, II., Rembrandstrasse 19 i. — Telefon Nr. 14597,
W ysyłki na prow incję za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct.
Praw dziw e ty lk o  ze znak iem  ja k  obok (krus|,Q  hygieniczny). j

Wyciąg z listów uznania: 1986 7 0
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak  zadowoleną, że po- “•  t  

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 m aja 1899 Ks A m a l i a  Czetwertyńska.
Z nadesłanego tow aru bardzo jestem zadowolona.

K ry s ty n o p o l ,  G alicja. S iostra Joanna, p rz e łó ż . Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastaw y jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan.

Y s f l >

H erbata z B rodów !

H erbata z Brodów !

Od dawien daw na ze swej dobroci i zapachu znana p raw dziw ą

HERBATE ROSYJSKA
<■ <r

zbiorn majowego, poleca handel

W. Adamowicza
21 w  Brodaoh na pogranicza msyjskiem. 8 O

1 funt . , F am ilijn e j"  bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fan t „M elange de M oskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fan t „ Im p e ria 1"  cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „O kru cn ó w " z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20 
Znakomitej K aw y„C eylon“ fra n c o 5 k ilo ,każdejstacyipocz. 9 —

HI. HTiemetz
Kraków, Sukiennice 30,

od strony ratusza,
(M agcm yn za ło żo n y  w r . ly?*!)  

poleca Szanownej Publiczności swój

zakład optyczno-mechaniczny.
Okulary, ćwikiery i lornetki damskie w wielkim wyborze, dobiera 

osobiście lub według wszelkich recept lekarskich bez podwyższenia cen.
Utrzymuję szkła kryształowe i diafragmowe. polecone przez n a j­

słynniejszych okulistów.
Skład c i e p ł o m i e r z y  lekarskich, pokojowych za okna t. p.
Wykonuje wszelkie urządzenia dzwonków elektrycznych.
Skład arystonów i .  zkatułek samogrających 

około 700 melodyj, od 14 złr. wzwyż.
Grafofony Collumbia i walce.

Skład aparatów  fotograficznych, klisz i chemikaliów, jedy­
nie najtaniej wedłng oryginalnych cen fabrycznych. 1966 13 25

C iem n ia  fa b r y c z n e  g r a t is  do dysp o zycy i.

L I N O L E U M
(OSOBLIWY HANDEL) 

liii kolorach na, w skróć przechodzących 
w yro b y  krajow e i za^raniozne; 

najtrw alsze pokrycie  podłogi do ca łyc h  p rzestrzen i, także jako ch odnik i, podk ładki przed
um yw alnie i jako w ie lk ie  dyw any.

F . C. COLLMANN a N aohfolher A. REICHLE, W IED EŃ .
I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 .  i 8 i 3 n  13

Odznaczenie medalem złotym na w ystaw ie przyrcd.-lekarskibj
w Krakowie 1900 r.

Br Ntó, Fraizrać i Paiiczić
w Krakowie, Rynek główny 25,

poleca swoje

znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką,

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,
oraz 1931 15 0

znakomitą oryginalną H E R B A T Ę  cbińską.
W y s y łk a  n a  p ro in n c y ę  tra n sito .

Cenniki f p a n c o  i bezpłatnie.

Towary sukienne i wełniane
po oryginalnych cenach fabrycznych kupujcie tylko u

J T .  T  Ł *  e  u .  n m  s t  m .  m .  9  a -
w Bernie, Rathausstrasse 12.

Obfite zbiory próbek d lt  PP. k n w co w  za darmo i oplatnie.
W ielki wybór najświeższych i najmodniejszych krajowych i zagranicznych wyrobów. Stały 
skład sukna, jak również m ateryj na uniformy dla urzędników, weteranów, straży pożarnej 

i innych związków, na liberye ‘i t. d. i t. d. 19(19 16 20
P r ó b k i  z a  d a r m o  i o p ł a t n i e .

lahusena tran wątrobiany
Przeciw grnozołom , zołzom  angd 1. .  ohorobie, niedolrrewiiośoi, w ysypoe, 

d oleg liw ościom  gardła i  p łno , zastarzałem u k a sz lo w i, dla słabowitych i bladych 
dzieci polecam napowrót swój ulubiony, szerokf j daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

z jodkiem 
żelaza.

Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i na jskutecznie jszy tra n . P rzew yższa siłą leczniczą wszy­
stkie podobne wytwory i nowsze leki. Sm ak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego chę­
tn ie  zażywają go tak  młodzi, jak  starzy, i ła tw o go tra w ią . W  ostatnim  roku zużyto go 6 0 .0 0 0  
flaszek, co jes t najlepszym dowodem jego dobroci i ulubienia. W iele poświadczeń lekarskich 
i podziękowań. Cena 3 korony P raw dziw y ty lk o  z f irm ą  fa b ry k a n ta  ap te k a rza  Lahusena 
w B rem ie. Zaw sze św ieży na sk ładzie . 1704 6 13

Isto tn ie prawdziwy mają tylko następujące apteki: w K rakow ie ap teka  pod Murzynem, 
ul. Krakowska; ap te ka  K. W iszniew skiego, ul. Ploryańska; aptena pod Z ło tą Głowa Kynek gł. 13; 
a p te k a  K. Jahra, ul. Krakowska; ap teka  Ług. H e lle ra , ul. Grodzka; w Jaśle  ap te k a  R. Palcha.



Nr. 270. N O W A  R E F O R M A . Niedziela. 25 Listopada 1900.

Pierwsza polska fabryka rękawiczek i bandaży Ą  A. Mirkiewicz w Krakowie, poleca wszelkp ^ r.y ^ e “ o7w£S/!5“
F i l i a :  u l .  S z e w s k a  N p . 2  — F a b r y k a :  u l .  M o s t o w a  N p . 4 .  P e r !  u m e r y a  i p r z y b o r y  t oa l e t ow e .

N ow e w yd aw n ic tw a
Księgarni, składu nut. wypożyczalni nut 
i książek, oraz ekspedycyi czasopism

Ł. ZWOLIŃSKIEGO i Spółki
w Krakowie, ul. Grodzka 4o.

Konserw. Krak.) Zurys 
W płóaifiiusj oprawie

D rozdow ski J. ;Prof. 
historyi muzyki, 
koron —

P rzybyszew ski S t. Nu drogach duszy Kor. > 
w ozdobnej oprawie Kor.

S p raw a po lska w ooinii Europy. Ankieta mię­
dzynarodowa Kur. 3 tJ0 mil.

Z za kulis W arszaw y Kor. 0 -
Zamówienia z pruwincyi uskuteczniam, 

odwrotnie za pobraniem pooztoiw-m. lub p- 
przedniem nadesłaniem nalożytośoi. z dołącze­
niem 50 halerzy na przesyłkę. 2259 I 5-

Krawczyni wydoskon. w kroju 
i szyciu . poszukuje 

zajęcia w prywatnych domach. Hain- 
bach, Kraków, Rynek 13. 2t;® i o

Inteligentnej panny.
władającej językiem niemieakim i polskim — 
p o s z u k u je  S ie do sprzedaży gorsetów. W a- 
runKi Korzystne. Zgłoszenia wraz z fotografią 
nadsyłać pod adresem: M ie d e r  m le d e r la g e .  
C z e r n o w ltz  B j -.o to in a), R in g p la t z  6. 

i 2

U

róg ul. ś. Gertrudy i Grodzkiej. 
Co niedzielę i święto

KONGERT
muzyki wojskowej 100 p. 
pod batutą kapelmistrza: 

p. Latzesbergera.
* Kuchnia wiedeńska, t

Wyłączny wyszynk marcowego

piwa SelwecMap.
Począ tek  o godz. Tej w ieczorem . 

Vistęp wraz z garderobą 40 ct.
W ejście  od p l a n t a c j i .

Reim i Spółka, Kraków, Rynek gł. Linia A-B polecają <§) 
po cenach najumiarkowawszych.

NA DRZEW KO!
^  L L o ra ry e  k o 114  > 11 * r j i e do ulirania całego drzewka 

od koron 2 do 1 2 Kr.
LKKOK V- i OZDOBY z ^.lamety". (włos aniołów) szkła, 

papieru, wtity i żelatyny.
Szklane perły. kule. trąbki, dzwonki, sople lodowe.

•  •  Aniołki na drzewko. Lampiony, Szopki i Stajenki •  •  
Pozłótkę srebrną i złoną, Dyamentynę i śnieg błyszczący. 

Girlandy złote, srebrne i kolorowe »  Lichtarzyki ozdobne 
i zwykłe »  Przyrządy do zaświecania i gaszenia.

N A  GW IAZDKĘ!
Kotwiczne skrzynlw budowlane i zabawki do układania 

(łamigłówki) z fabryki F. A. Richtera i Spółki. 
Zabawki gumowe dla dzieci 0 0  Piłki gumowe salonowe 

Przyrządy pokojowe do gimnastyki.
Kasetki kompletne do malowań olejnych i akwarelowych, na 
terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie i do napryskiwania. 
Wszelkie Przybory i kompletne kasetki do robót piłeczko- 
wych »  Aparaty do wypalania na drzewie i wzorki do 
tychże. »  Przedmioty z drzewa, terakoty i porcelany do 

O •  •  •  malowania. •  •  •  c*
Mydła k\\iatmve najlepszej jako­
ści karton zawierający <i sztuk 

— : Kr. 1 .1 0 .

6 Jak o  Podarek? M ydła i perfum y $
A w eleganckich i bogato wyposażonych kasetkach po rozmaitych cenach. ^  

_____________________________W szelkie inne a rty k u ły  i P rzy b o ry  to a le to w e.

Perfumy i mydła francuskie, an ­
gielskie, niemieckie i k rajow e ~

W Y B O R! XJ Ż O NO W OŚCI! t m t h

Księgarnia Gebethnera i Sp. W Krakowie
POLECA: 

Dwa stulecia XVIII. i XIX. Kor. 9-60.
do

Śliwki 1 powidła
prawdziwe tureckie świeże, oraz wszel­
kie tow ary korzenne i k o lon ia lne

poleca handel p. f. 2*215 1 m

H. K retschm er
11 Krakowie, Rynek główny Nr. 10.

Poszukuje się
sum y 36.000 koron na pierw szą) 
h ip o te k ę, lub 20.000  koron na 
drugą. Bliższa wiadomość w kance- 
lary i adwokata Dr. Doboszyńskiego 
w Krakowie, Rynek gŁ linia A— B 

Nr 39, II. piętro. 2230 1 3

PANN
z lepszej rodzinj katolickiej, przysto jną  
biegłą w sprzedaży, mówiącą po polsku 
i po niemiecku, przyjmę zaraz pod ko- 
rzystnemi warunkami d0 mego składu 
gorsetów w b  rakowie. Zgłoszenia : Her­
man Piesen w Krakowie, ul. Grodzka a

2242 1 2

A sk e n a z y  Sz.
C hotkow sk i W i. ks. Ostatnie lata Benedyktynów w Tyńcu. Przyczynek 

dziejów Wszechnicy Jagiellońskiej. Kor. Pop.
C hotkow sk i W ł. ks. Testamentum D. N. iesu Christl. bu hal.
G abryl Fr. ks. Noetyka. .'> kor.
S i e n k i e w i c z  H .  K EZYŹACY, powieść $  4ch tomach. 13 kor., 

w oprawie kor. ]B-2 u.
Stronnictwa polityczne w Galicyi w przededniu wyborow przez 1P. L. Z. 1 kor.

Juliusz K ossak
prz.z S t a n i s ł a  w  a  W  i  t k i e  i  c  z  a .

Album Juliusza Kossaka,
ozdobione Sun rysunkami w tekście, s światłodrukami, 6 fascymilami kolorow. 

z akwarel i portretami podług L. Wyczółkowskiego i St, W itkiewicza.
W vdauie wytworne na pięknym wolicie w ozd. oprawie ze złoceniami 2n kor.
Wydanie wspaniałe, na zbytkownym papierze większego formatu, w ozdobnej

oprawie 48 kor.

ITowcści gwia2&kowc:
B ełza  W ł. Dzieci w dawnych czasach, 24 obrazków z dziejów naszych, z ln 

rysunkami W a le re g o  F / j a s z a ,  kartowane kor. 2-60. w oprawie płóciennej 
kor. 3'4u.

C hrząszezew sk a  J. W aru k ów n a J. Z biegiem Wisły. Obrazki o kraju, 
z 2 nn rysunkami w tekście i 2  mapami. Kor. 3-Bu, kartonowane 4 kor., 
w oprawie płóciennej kor. 5-20.

M oraw ska Z, Królewicz, powieść z X \. wieku i Niedźwiedź, powieść z X \I . 
wieku, z B rysunkami Jul. M u sz y ń sk ie g o ,  kartonowane kor. i-20, w opra­
wie płóciennej 4 kor.

M oraw ska Z. Jan Niewdżyd, powieść z dawnych czasów, z B rysunkami 
./. llajtaiJ-iript, kartonowane kor. 3-20, w oprawie płóciennej 4 kor.

W aru k ów n a J .  Władzió nad morzem, opowiadanie dia dzieci od lat ośmiu, 
z B rysunkami St. Stori, carskiego, kartonowane kor. 2-Bu.

W eryh o  M. Las, książka przeznaczona dla dzieci od Bciu do lOciu lat, 
wydanie drugie, z 18 rycinami w tekście, kartonowane 2 kor. 2 2 )7  1 3

llo imb.yoia «e wszystkieli księgarniach.

Bayer’a Salicylowy plaster kauczukowy
środkiem rucrnnalnym  do zupełnego, bezpiecznego i bezbolesnego usunięcia

odgniotków, wzdymek i zgrubnien skórnych.
1 kopei ta tego znanego ze skuteczności plastru wraz z dokładną wskazówką użycia kosztuje
30 ct.. na prow incje 45 i t .  po przesłan iu  należytości w znaczkach lis tow ych . Zamówienia pize-
syłać pod adres.: A potheke zum „Rom ischen K ą is er“ , W ien, I., W ollze ile  13, Hugo B ay er. A po th eker.

Na składzie w K rako w ie  ma K onstanty W iszn iew sk i, ul. Rloryańska. 1081 21 21

R i c h t e r a

Mczne skrzynki budowlane
są  d la dżieoi najm ilszą  i najlepszą zabaw ka,

wogóle podarować ’ jaką  im
można.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane można 
każdego czasu przez skrzynki dopełnia icfc
system atycznie powiększać, przez CQ zysktfja po­
dwójnie na wartości. R ichtera kotwiczne szkrzynki 
budowlane są do nabycia po cenie kor 0*75 1V 
3, 3>/„ 4V«, « - l °  k°r- 1 wZ*ej w e w azyatklok  
lep szy ch  akladaoh z zabawkami należy je ­
dnakże uważać na znak ko v. icę i nie przyjmować 
żadnych skrzynek _ budowlanyi h bez kotw loy, 
K tóre, Jako n aśla d o w n io tw o , aą niepra­
w d ziw e.

N ow o żó ! R ichtera gry w cierpliwość: Wszy­
stkie dziewięć , Zimna krew, Sfinks , Djabełek, 
"tjśmierzyciel, Piorunochron itd., cena 70 szelągów. 
Prawdziwe tylko z kotwicą!

Kto pragnie dzieci obdarować, niech zażąda od 
niżej podpisanej firmy czemprędzej nowego, bo­
gato illustrowanego cenn ika, który prze yl a sic 
bezpłatnie i irank.o. 2222 1 (i

R ichtera kotw iczna skrzynka budowlana  
jedynie prawdziwy sławny fabrykat.

F. A d. R ich ter & Cie., pierwsza ausfr.-iręy. c. i k. uprz. fa b ryk i’ skrzynek hudowl.
K antor i s k ła d : I., Operngasse 16, W iedeń, fabryka: XIII j (Hietzing).

Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), Rotterdam, New-York, 215 Pearl-Streel.

•  O
O Najtańszem źródłem dla Amatorów jest

K l i E I N B R R G A
Magazyn aparatów fotograficznych

w M o w i e ,  hotel j o d  Różą"
ale również r » o w © r » y  „ P a t r i a “  i bezłańcudiowe

po cenach niebywale niskich. 12242030

rysowana przez J. H errich a , 
uzupełniona do najnowszych czasów przez in­
żyniera W ydziału krajów. Fr. B arańskiego, 
w form 78/100 cm,, w skali 1:900.000.

Potrzeba dokładnej mapy z wsżystkiemi m iej­
scowościami wGalieyi dawno się odczuć dawała, 
gdyż wydane dotychczas mapy nie odpowiadały 
praktycznym wymaganiom. Nasza mapa Galicyi 
odznacza się : Podziałem  administracyjnym 
na 78 Starostw z dokładnem podaniem powierz­
chni w kilometrach kwadratów.; olbrzym ią  
ilo śc ią  m lejscow ośoi (m iast, miasteczek i 
wsi); w ielk ą  p rzejrzystośo lą ; w yk on a­
niem  w  6 kolorach. Granloe S tarostw  
oznaczone są w obecnym rozmiarze. Granloe 
p ow iatów  oznaczone są liniami różowemi. 
L inie korni nikaoyjne: Drogi rządowe, k ra­
jowe, powiatowe i gm inne; k olc ie  żelazne  
istniejące i projektow ane, uwidocznione są z 
najściślejszą dokładnością.

Duża ta  dokładna mapa ścienna kosztuje 
kor. 3 '5 0 , naklejona na płótnie jako ścienna 
mapa U kur., w formacie małej ósemki kor. n oO, 
naklej, na płótnie mapa ścienna z wałkami 10 k 
mapa ścienna z w ałkami politnrowan. 12 kor.

Zaraz po nkazanin się naszej mapy, nabyły 
ją  następujące w ładze: (.. k. Namiestnictwo,
c. k. Dyrekcya Policyi, c. k. Dyrekcya domen 
i lasów, K asa oszczędności” Towarzystwu za­
liczkowe i t. d. 2199 2 15

Wydawnictwo Księgarni Polskiej
we Lwowie, Plac Maryacki 11.

Na składzie w każdej znaczniej, księgarni.

Dla osób słabych
przez

wyborne s t a r e  k o n ia k i francuskie 
tokajskie, w in a  węgierskie i greckie, 
znakomitą herbatę kilo wyborne 
w ód k i poleca handel 2049 10 if?

A. CnOCISZEWSZIEGC
w Krakowie, ul. Kopernika Nr. 20,

tuż za wałem kolejowym

Trwała konstrukeya, szybka robota. Cena wraz z elegancko politurow aną skrzynką 
ty lk o  3 5  «lr. J h ,  Prospekty za darmo. 2219

JOACHIM K. BERGER, Nowy Sącz.
I prasza się dostawj l sztuki (tRAPHIC do mag. mat. stacyi Nowy Sączt

C. i k .  D y  re i,c i/a  k o le i jw H s tw o te e j  w  h r a k o w ie .

Najtańszym i najstosowniejszym

p o ia r a k if i  na S iiazJ lę
dla Pań jes t suknia sporządzona z ma- 
teryi czysto w ełn iane j, podł"T najnow­
szego fasonu, kosztująca tylko 5 z łr .— 
■podnloa Z podszewką podług angiel­

skiego fasonu, tylko 3 złr.
Postać można tvlko przy u l. Sław ­

kow sk iej Nr. 18. 222B I 8

B

3G03000QC0

Zdolnych agentów
do zb ierania og ło szeń  w  K rako­
w ie  i w  G a l ic y i , poszukuje się za 
wysoką prowizyą. Stosowna czynność 
także dla podróżujących z innego działu. 
Zgłoszenia pod : „T iich tig  D .“ poste 
restante Wien, Hauptpost. 2210 1 2

Tanie czeskie pierze gęsie
1 funt tylko bo ct. -  Zupełnie świe­
żych , za 00 się ręczy, szarych pierzy 
gęsich, ręką dartych 1 funt (i;, kilo) 
tylko BO c t. . takichże w lepszym ga­
tunku tylko 70 ct. — wysyła pocztą na 
próbę po 10 funt. (ó klg.) za zaliczką j 
J. Krasa , handel pierzy w Smichowie 
pod Pragą. Wymiana dozwolona. 2244

Miód wyborny,
pralny  w 5-kilowych blasznnkąch, wysyła za 
pobraniem opłatnie Zarzad pasieki Antoniego 
Krasińskiego w Jeziorzanach obok Czortkowa.

Pena za 5 klg. 7 koron. 220B 2 lo

Wyciąg z cennika  f irm y

i«, I  Marii
Szczególnie godne polecenia przedmfoty:

1
1 brania męskie

na jesion l na zimę, 
fason sa&co.

< eny jednorzędowych 
z dobrego

berneńskiego 
modnego szewiotu

9 złr.,

szę w io tn  s t o e p
złr 1250,

t y r o U a m p i e i )

fjDywaniki przed łóżka

’5 złr.,
czesanki

15 złr.,

najlepszej czesanki Adria
18 złr.

r  Dwurzędowe droższe o 1 złr. ' • l

P a t e n t .

przepiękna lampa
11 ajlep.ySystemu, dająca 
płomień kulisty, zap ija­
jąca się w sposób prosty.

N ajta ń sze - ś w ia t ło !
Zużywa na godz. P/ „ct  
Bardzo pięknie niklów, 

maszynka mosiężna.
Cena ca łe j lam py z łr . 2 25

U b ra n ie  s trz e le c k ie

dobrego pakłaku 
( l odonu) .  brunatne 
lub szare, z zielonemi 

wyłogami. 
Bardzo trwale i okazale! 

lila  chłopców
od 3— 5 la t 4 złr. 50 ct. 
od H -/9  la t 5 złr. 50 ct.

z juty, pięk­
ny des^u 
Jiicqu;inł 

z czerwony­
mi lul) zie- 
lonenii szlii- 

k;iini 
14D cm. tlłu- 
«;ie, (»4 cm.

szernliie. 
Oemi 7M parę 

80 ot.
Z manili, a napisem ,.Dzień dobry11, 

cena za parę złr D75.

U n ib e r s a in y  m ły i ir k  (lo ta rc ia
bułek, cukru, o- 
rzechów, czeko­
lady, migdałów 

i t. d 
Wysokość 35 cm.

Bębenek trący 
nuożna wyjmować
N iid zw ycz . p rak t.!

' złr. 1 40

Ko*zirM‘ damskie
Z dobrego szyfonu, 

ze szwajcarskim 
haftem  i okrngłem 

wcięciem 80 ct., 
z wcięciem w kształ­

cie serca złr. 1 '40, 
czworobncz., z guzicz-
ramionach złr. I SO.

G ładka koszu la dam ska z dobrego 
trwałego płótna, 3 sztuki -  złr.

z wcięciem 
kami na

m  Szyfon "W
H2 cm. szeroki, szt. 23 metr. długa 

po złr. 5*50, 6’50 i 7*50.

m r  Weba K ing
150 rtm. szeroka, na prześcieradła, 

sztuka 12 metrów 7 złr.

Sternbergska pościel
nie pełznąca, w prążki i kratki, 

sztuka 23 m etry złr. 5 75.

dom ow a
—  najlepsza —  
na 1 dekagram 

uregulowana. 
Wytrzymałość 10 

kilo .
Piokna metalów, 
lana podstawa i 
emeliow. tarcza. 
N iezm ier. tan io ! 

złr. 2'50.

M o d n e
FARTUSZK I
z niepełznącego, z mod. 
wzorami k reton n  ;— 

z pięknym okładem. 
C a ł k o w i t a  w i e l k o ś ć

złr 110. 
Fartuszki we wszelkich 
fasonach w bardzo ob­

fitym wyborze.

Normalna koszula męska
z zakładk., zapi­
nana n. ramieniu 
z podw. gorsem, 
wyborna jakość’ 

PO 80 ct.
Taż wewnątrz plu­

szowa z ir |-|0.

Pluszowane kalesony
80 ot.

Męskie skarpe ty
zim. 20, 35 i t)Oc.

ha i z 6 szklanek.

< l o  p j y  a
sldad. -się z dzbanka 
z "ybor. szkła,
ozdob.kręconemi 

wstęgami.
Bardzo piękny  

fason i 
W raz z ta c ą  d re ­
w nianą , ręcznie 
rzniętą, bejoow., 
wszystko 3 złr.;:

Elegancka t> ileta z materyi
Xr. 001 

z modnej dobr. 
k p ę p y

wełnianej .
Nadzwycz. gu­
stownie sporzą­
dźm y ż a k i e t  

składa się, z
falbankowej 

w stawki 
zo b o rtam io  
jedwabnemi.

Rewi r*
e l e g a n c k ą  

p asm anteryą
utiszy ty.

IdT N ajm od riejszy  krńj sukni.
Złr. 13-5(1.

ta.i-f myśliysta
z pięknie rzeźbioną 
g ło w ą  je le n ia  jak
ulał z okuciem rift lo- 
wein i porceliiiią \vc. 
wnątrz, cubuch z gię­
tką i rogową trest-ką, 

85 ct.

Z widokami k t i . t j -  bardzo pięknie w3rkonA ne, zawsze nowe wzory z całego św-iata, karty  kwieciste, rodzajuwe i t. d 
kart., p rzem iany. .50 rozmaitych k a rt złr. 1-20, 100 rozmaitych cart 3 złr. 

album y z k a rt . w płótno pięknie oprawione, za 100 k a rt 75 ct., za 200 k art 1 złr., za 300 k a rt złr. 125

Zbiory obejmują także ulubione patentów. 

i za 500 kart złr. P75. 1801 5 5
W y sy łk a  ty lk o  za za liczk ą  ln b  po otrzym aniu naleźytońoi. N iestosow n e w ym ienia się  z w sze lk ą  gotow ośoią .

Na życzenie zupełny cennik z kilkuset odbitkami wysyła za darmo i opłatnie f.rina
Centpal - Yepsandthauss E M I L  S T O R C H  w  W iedniu, VI., M apiahi-ferstrasse Np.

Zatiai a r ty s ty m o -fo to p to ] '  
Et * - .  Fiemhalskiego,

K rak,,w . u l. Mlawkowwka 27,
wykonuje najlepiej zdjęcia grap, towa 
rzystw, cechów i t d. najnowszym do­
tychczas wynalezionym aparatem  mo­
mentalnym . — Podejmuje się również 
reprodukcyi z obrazów, r r e ź b , gipsn 
i innych kruszców. — W ykonuje najle­
piej pi a ty ii" typie, jak  również fotografie 

kolorowane w rozmaitych odmianach. 
Z a m ó w i e n i a  na p~( wincyę uskuteczn ia  

natychm iast. 159B 17 25

S r  Mi i Pracownia Mt
M  M M

Wiktora Bielewicza
w  ] J o w j m  S ą c z u ,

u l .  J a g i e l l o ń s k a ,

poleca po najum iarkow ańszych  cen ach : F u tra  
gotow e m ęskie m iastow e i podróżne, ir .e ry n ark i, 
k u rtk i do polow ania oraz czapk i —  te t r a  dam­
sk ie, rotundy. żak ie ł y fu trz a n e , czapk i I garn i- 
tu -y  w najnow szych fasonach- pe leryn k i, serdak i 

i żuaw kl w  w le łk im  w yborze.
Pokrywa futra męskie i dam skie nowemi w ie rz ­
chami. Otrzymuje na składzie wszelkie gatunki 

skór krajowych, rosyjskich  i amerykańskich
Wszelkie naprawy i przeróbki wykonywa 

najstaranniej i szybko.
Otrzymując specjalnie obok własnego facho­

wego wykształcenia lndzi uzdolnionych w tym 
zakresie, jestem  w stanie zadosyć uczynię f rszel- 
kim wymogom P T. Publiczności. 212r> 5 6 

Z głębokim szacunkiem 
W i k t o r  B i e l e w i c z .

j O O O O O O O O O O O G  o o

ADOLF KAMPEL
w e  I W O  W IE , u l. G ro d eo k a  L . 3 . 

Fabryka ru r cementowych.
R eprezentacja austr. Tow. akc. fabryki 
portland cem entu w Szczakowej, Tow. 
akcyj. fabryki wapna hydraulicznego  

w Ki ltenleutgeben.
Skład rn r betonowych i posadzek cemen­
towych własnego wyrobu oraz portland 
cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
skalistego , gipsn , cegieł i płyt ognio­
trwałych, asfaltowej papy dachowej, as­
faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
ru r szteingutowych dla k lo ak , kanałóv, 
i wodociągów, dachówek, łupka, nasad 
i p ły t kominowych — wogóle wszelkich 

m ateryałów budowlanych.

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
w szelkich robót betonowych i kanali­
zacyjnych , oraz układania posadzek  

i krycia dachów. 977 31 52
T e l e f o n  Nr. 4-60. ^

o o o o o o o o o o o o

Dwa sklepy
wraz z mieszkaniami i obszernemi lo- 
kalnościami w nowym domu, w miejscu 
kapielowem i fabrycznem, w najruchli­
wszym punkcie, z a r a z  do wynajęcia.

J e d e n  b k le p  stosowałby się 
piekarza, rzeźnika, lub składu obuwia; 
d r u g i  zaś byłby dla handlu żelaznemi 
towarami, lub handlu towarów miesza­
nych, lub też salon mód kobiecych.

Sklepu żelaznego lub salonu ntod nie 
masz w miejscu.

Budynek teu znajduje się w najod- 
powiedniejszem miejsen.

Bliższej w ia d o m o śc i udzieli Andrzej 
Szczepański w Ustroniu L. 12, Ślązk 
austryacki. ________  2223 2 o

Z Drukarni Jagiellońskiej w fL-ąliępm (ul. Tafriellońska Nr. 10). liząJca drukarni L, K. Góraki


